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Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyjnć należy franses 
do Administracyi „Głosu Narodu", — 
Prenumeratę oprócz upoważnienysh 
agencyi przyjmuje każdy urząd pe- 
Qztowy w obrębie monarchii I w pań. 
btwie niemieciiem. Reklamazyć alè- 
opieczętwwane nie podlegają spłacie 
pocztowej. — Rękepinów redakoya nią 
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poleca bogaty wybór broni wszelkich syste- 
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną pracownię I warsztaty reperacyjne. 
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Wiedeń, 4. maja 1913. 


Po 10-dniowem trwaniu strajk generalny, 
jaki proklamowała bałgijska socyalna demo- 
kracya, został ukończony, a socyaliści we- 
zwali robotników do podjęcia, pracy. Oelem 
tej politycznej demonstracyi było obalenie „kle- 
rykalcego" ministeryum i przeforsowania 
powssechnego, równego prawa wyborczego. 

Ale ministeryum nie pudło i w tej chwili 
jeszcze silniej stoi u steru, aniżeli przed 
strajkiem, uchwała zaś Igby poselskiej obie 
cuje podjęcie debat nad kwestyą reformy 
wyborczej. Celu więc, dla którego strajk pro- 
kłamowano — gsocyaliści nie osiągnęli. 

Najwyższa liczba robotników, wstrzymnu- 
jących się w czasie goneralnego strajku od 
pracy, wynosiła 400.000, t. j. 33 procent 
ogólnej liczby robotników w Belgii. Natu- 
ralnie, że z owych 400.000 strajkujących, po- 
łowa strajkowała z musu, gdyż, bądź to 
warsztaty i fabryki, gdzie pracowali pod 
grośbą Bocyalnej demokracyi były na Czas 
strajku zamknięte, bądź to obawiali się zem- 
sty ze utrony nieprzebierających w środkach 
„towarzyszy“. 

Zapowiadała belgijska socyalna demokra- 
cya manifestacyę ogółu mas proletaryackich — 
rzeczywistość pokazala, że trzy czwarte rze- 
ssy robotniczej w Belgii od socyalizmu stol 
s daleka, a g polityką tej partyi się nie so- 
liduryzuje. 

A mimo ten rezuliat socyaliści z pychą 
wypisują niestworzone rzeczy o sukcesach 
strajku generalnego, gdy fakty stwierdzają 
że strajk ten pewien procent robotników 
serganisowanych od „partyi* nawet oddalił. 

Szkody ów strajk przyniósł nie potężne- 
mu kapitalizmowi belgijokiemu, którym 10 
dni bezrobocia zachwiać nie może i nie jest 
w stanie, ale rzeszy robotniczej, pozbawio- 
nej przez ów okres czasu zarobku | zmuazo- 
nej przez ten czas ograniczyć się do zasiłku 
strajkowego w wysokości niespełna 50 m 
dziennie na rodzinę, W dodatku, jak do- 
noszą pisma belgijskie, fabrykanci obecnie 
bardzo chętnie pozbywają się tych robotni- 
ków, którzy w strajku brali udział, a orga- 
nigacye wielkiego przemysłu i syndykaty 
pracodawców są potężne | 

Znów więc mamy do czynienia z blama- 
żem gsocyalnej-demokracyi, który i tym ra- 
zem skupi sią na szeregach robotniczych, 
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(Powieść). 


Krakusy księcia. 


Korpus polski odpoczywał w malowniczej 
ekolicy nad Elbą, w pobliżu miasteczka Stol- 
pen. Ładny domek drewniany, zaopatrzony 
w kratkowaną altankę, oplecioną winem, 
służył za kwaterę naczelnemu wodzowi. Po- 
sa tem każdy mieścił się, jak mógł. Bo teš 
i nie warto było rozgaszcząć się na dobre, 
skoro każdy dzień przynosił nową zmianę 
miejsca, a najczęściej nową bitwę. 

Korpus polski oświecał okolicę dla armii 
francuskiej, osłaniał transporty i przechodzą- 
cô Oddziały, a przedewszystkiem ucierał się 
codziennie z chmarami kozastwa, rozpuszczo- 
nemi na Saksonie z oddziałów Ilatowa. Ocie- 
rali się też Polacy wciąż o lotne oddziałki 
Czerniszewa, który służył w tej kompanii, 
pod rozkazami Bernadotta. Z jakąś dziką 
roskoszą KrĄżył piękny pułkownik kozacki, 
na flankach armii francuskiej, szarpał po- 
sterunki, ucierał się x odosobnionymi od- 
działkami. Chciał może dowieść, że zdolnym 
jest nietyiko do służby Supiegowskiej i wy- 
kradania papierów, a Może marzyło mu się 
w jego kozackiej duszy, że echa jego czynów 
dójdą do uszu czarującej Księżnej, której nie 
przestawał skrycie pożądać — A może obie- 
oywał eobie, że w jednej z tych podjazdo- 
wych utarczek los zetknie go z męłem 
pięknej kobiety. Dość, że przy każdem spo- 
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tak mało jeszeze oświeconych, że 
zawodowych „to- 


dedatku wyznania 


niestety 
idą na lep pięknych łów 
warzyszy”, najczęściej w 
mojżeszowego. 
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Komisya budżetowa austryackiego parla: 
mentu wybrała dla zbadania centralnego sam- 
knięcia rachunkowego, a więc dla jednego 
z najważniejszych konstytucyjnych zadań, 
mającego na celu kontrolę nad gospodarką 
finansową państwa — specyalny subkomi- 
tet. Zdawałoby się, że socyaliści mają duży 
interes w tem, aby skontrolować pieniężne 
praktyki rządu, podobne bowiem enuncyacye 
padały często z ich ust w parlamencie. 

Tymczasem na dwu ostatnich: posiedze- 
niach tego subkomitetu nie był obecnym ani 
jeden poseł socyalistyczny i konferencye 
w Sprawie cantralnego „zamknięcia rachun- 
kowego zakończono bez udziału socyainej 
demokracyj. 

Czyż to nie nowy dowód  nieopatrzności 
i niesumienności posłów  socyalistycznych ? 
Dyety poselskie biorą oni za każdy dzień, 
ale gdy chodzi o pracę — zostawiają to za- 
Jęcie posłom „burżuazyjnym*%, Bo praca w sub- 
komitetach zbyt mało jest głośna i w gruncie 
rzeczy.. ża poważna! 
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Armia agitatorów socyalno - demokraty- 
canych w Niemczech rośnie, jak na drożdżach. 
Żyjący s ruchu robotniczego socyaliści zor- 
ganizowali niedawno osobny związek zapo- 
mogowy, który liczy obecnie 10.791 tysięcy 
członków, a że 2300 socyalistycznych funk- 
cyonaryusszy do tego związku nie przystąpi- 
ło, więc mamy w Niemczech do czynienia z 
13.000 armią czerwonych agitatorów. Każdy 
z tych panów, skromnie licząc. pobiera płacą 
przynajmniej w wysokości 3000—3.500 K, 
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więc partya wydaje rocznie na pensye dla |g 


swych ludzi przynajmniej 40 mil. K. Ponie- 
waż w Niemczech socyalna: damokracya li- 
czy — mniej więcej — 2 miliony zorganizo- 
wanych „towarzyszy“, więc na 150 „towa- 
rzyszy” przypada jedon płatny agitator. Ża- 
dna chyba inna partya nie może sobia po- 
zwolić na tak kosztowną „przyjemność*, któ- 
rej koszty kryte są s groszy robotniczych. 

Jakie zadania ma ta 13.000 armia naga- 
niaczy, czuje najlepiej robotnik, z którego 
ciągnie partya grosze na cele stronnictwa! 

Podobnie, jak w Niemczech, dzieja się u 
nas w Austryi, gdzie socyalna demokracya 
w urzędnikach organizacyj zawodowych i Kas 
chorych posiada ogromne, płatne z robotni- 
czego grosza wojsko agitatorów. 
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Były robotnik, Alfons Petzold w Wie- 
dniu, skierował eię przed kilku laty na ka- 
ryerę literacką, i to z dość pomyślnym ar- 
tystycznym skutkiem. Petzold nałeży do par- 
tyi i jej interesy w swych pracach bardzo 
gorliwie popierał Przed niedawnym czassm 
Petzold ciężko zachorował, a lekarze pole- 
cili mu natychmiastowy wyjazd dla porato- 
wania zdrowia. 

Ale kiedy Petzoldowi potrzeba było po- 
mocy, „towarzysze“, którzy moralnie obo- 
wiązaniby byli do wsparcia swego adheres- 


tkaniu z Polakami, oczy błyskały mu dziko, 
jak u Tatara, nożdrza rozdymały się na: 
miętnie i rzucał się w bitwę s niekłamaną 
furyą, na którą odpowiadano mu ze strony 
polskiej, mniej posępnym, lecz równie szalo- 
nym animuszem. W jednej z takich utarczek 
zginął właśnie niedawno pułkownik Kosta- 
necki, ale śmierć jego była godnie pomszczo- 
na;bo tegoż dnia jeszcze oficerowie i żołnierze 
polscy rzucili się na podjazd Czerniszewa 
z podwójną zaciętością, tak, że piękny puł- 
kownik zaledwie uszedł z życiem i pognał, 
jak wyrażali się o nim nasze wiarusy, gdzie 
pieprz nie rośnie, a Ściśle biorąc do Wast- 
falii, dla prowadzenia znacznie łatwiejszej 
wojny z poddanymi króla Hieronima. Właśnie 
kilku ranionych w owej potyczce leczyło się 
przy 8.mym korpusie, który służył za punkt 
zborny, detaszowanym chwilowo i znów, po: 
wracającym oddziałom. Odpoczy wali więc lu- 
dzie i konis rozkulbaczone, szczypiące spo- 
kojnie trawę, gdy wpadł zdyszany kuryer, 
donoszący Że cesarz będzie tu za chwilę, dla 
zlustrowania korpusu. Sprawne oddziały sfor- 
mowały się w mig pod okiem oficerów. 
Zwrócono Osobną baczność na Krakusów 
z eskorty księcis, którzy nie byli już wpra- 
wdzie nowicyuszami, ale uie widzieli jeszcze 
nigdy cesarza. 

— Baczność smyki — perorował, uwija- 
jąc sią wśród nich Dębka, Który był ich 
instruktorem. Nie zróbcie wstydu naszemu 
księciu, skoro wam zrobił honor i do osoby 
swej was przypuścił, a tak na was polega, 
jakbyście byli starymi żołnierzami. < 

A cesarz nadjeżdżał już ze swą Świtą 
i w samej rzeczy zatrzymał się odrazu przed 
pułkiem białych jeźdźców, osadzonych na ma- 


łych konikach, których oryginalny wygląd 


uderzył go natychmiast. 


ta, odsunęli się od niego, Naturalnie wspar- 
cia nie odmówili choremu poecie ludzie z 
innych stronnictw, nawet „chrześcijańsko- 
społeczni“, Cesare z własnej inicyatywy po- 
darował Petzoldowi 200 K. popłynęły i inne 
składki, umożliwiające Petzoldowi wyjazd po 
zdrowie. 
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Liberzecki ezeski organ socyalistyczny 
wzywa socyalistyczne organizacye, aby zwró- 
ciły uwagę na czeskich robotników, którzy 
tysiącami zjeżdżają wiosną do niemieckich 
okręgów fabrycznych w Czechach. Tysiące 
te — jak pisze owo pismo — należy gospo- 
darczo i narodowo zorganizować do wal- 
ki z niemieckim wrogiem. Oto zadanie 
czeskiej Socyalnej-sdemokracyi w „zgermani- 
zowanych* obszarach Czech, 

A nasi t. zw. „polscy“ (?) socyaliści. Za- 
wsze jeszcze czekają w przedpokojach 8o- 
cyalistycznego „centralizmu*, oczekując od 
niemięckich towarzyszy komendy na działa- 
nie w kwestyach tak narodowych, jak i go- 
spodarczych. 
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W połowie kwietnia „Wiener Zeitung” o- 
publikowała sankcyg cesarską dla ustawy e- 
pidamicznej, ustawa, która li tylko dzięki 
staraniom posłów niesocyalistycznych s hr. 
Lasockim na czele, nie stanie się katastro- 
falną w skutkach dla szerokiej ludności, — 
Ustawa ta wykazuje mnóstwo braków, a do- 
dać należy, że projekt jej, poprostu wrogi in- 
teresom materyalnym i moralnym ludności 
państwa, przeparił w komisyi sanitarnej i na 
plenum Izby poselskiej sosyaliści, dając for- 
sowaną przez się ustawą szerokie pole dla 
działania biurokratycznej samowoli. 

Ustawa o zarazach, to dowód, jak socya- 
liści dbają o potrzeby ludności i jak stoją 
aga jej interesów! Ladni „obrońcy lu- 
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Nowe zapytanie do prezewa” Kow. —- Nowy blok. — 
Opinia rosyjska o nas. 

„Gazeta Narodowa“ piszB: 

Musiray wystosować do prezesa Koła pol- 
skiego zapytanie treści sasadniczej pod wzglę- 
dem  rozsyłania zaproszeń na posiedzenia 
Koła. Od czasu, gdy Dr Alfred Zpgórski zo- 
stał mianowany członkiem Izby panów, bie- 
rze On Czynny udział w obradach i głosowa- 
niach Koła, pomimo, że nie jest posłem sej- 
mowym, oczywiście na tej podstawie, iż by- 
wa na zebrania Koła zapraszany. Nic nie ma- 
my przeciw temu; zapytujemy jednak ze 
względu na zasadę równości wobec prawa, 
dlaczego nie otrzymują zaproszeń na posie- 
dzenia Koła polskiego inni polscy członko: 
wie Izby panów, nie będący posłami na Sejm 
krajowy, a mianowicie tak dziedziczni człon- 
kowie: Rudolf hr. Baworoweki, Tadeusz hr. 
Dzieduszycki, Agenor hr. Gołuchowski, Ka- 
rol hr. Lanckoroński, Stanisław hr. Siemień- 


(ki, jak i jej członkowie dożywotni: Czay- 


kowski Władysław Wiktor, Dydyński Ma- 
ryan, Jędrzejowicz Adam, Łoziński Włady- 
sław, Małecki Antoni, Morawski Kazimierz, 


— Co to jest? — zapytał salutującego go 
pułkownika Rzuchowskiego. 

— To nassa nowa jazda „sire* — odparł 
pułkownik. 

— Jazda? wiem — mówiono mi o niej. — 
Patrzcie, mają więc nawet lance! Krakusy 
poczęli defilować przed cesarzem. Mieli na 
sobie swykłe włościańskie sukmany, przed 
sobą lance bez choręgiewek i pistolety sa- 
tknięte sa nabijane ćwiekami pasy, Niektó- 
rzy posiadali nawet szable, zdobyte przez 
siebie w utarczkach z Rosyanami, 

Patrzył cesars uważnie Ra obroty Kra- 
kusów, cokolwiek prostsze Od zwykłych ewo- 
lucyj, lecz wykonane z precyzyą i dziarską 
brawurą. Zastanowiły go małe chłopskie ko- 
niki i dziwił się ich sprawności, Kazał też 
rozsiodłać przy sobie Jednego z nich i klepał 
po grzbiecie mizerną wiejską szkapinę, ta 
zaś rada g odzyskanaj swobody — skubała 
co się dało z przydrożnych traw i ziół, opu- 
szczając co chwila głowę. 

— I jakże sprawiają sią w bitwie te 
wasze kucyki — zsgadnął cesarz Rzuchow- 
skiego. 

— Szarżują na nich Krakusy nasze nie 
gorzej od regularnych kawalerzystów, upe- 
wniał pułkownik i na dowód przynieść ka- 
zał sztandary kozackie i inne trofea, zdobyte 
przez Krakusów. 

Na ten widok cesars wpadł w wyborny 
humor i śmiał się serdecznie. Przedstawił 
sobie w myśli olbrzymich Kozaków i potwor- 
nych Baszkirów, których niemało uwijało się 
po Saksonii, uchodzących przed zwinną jazdą, 
siedzącą na drobnych konikach i pokonywa- 
nych przez nią, jak Goliat przez Dawida. 

— Patrzcie tylko — mówił do swego 0- 
toczenia — i na takich to kucykach ci ludzie 
niedawno od roli odarwani, biją Kozaków i 
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Smolka Stanisław, Jan hr. Stadnicki, Tchórz- 
nicki Aleksander, Wojciechowski Tadeusz, 
Zoll Fryderyk utarszy? Nigdy o tem nikt 
nie słyszał, aby ci panowie otrzymywali kie- 
dy zaproszenia na zebrania Koła polskiego, 
a przecież wymaga tego zasada równomier- 
nego traktowania wszystkich. Nie możemy 
przypuścić, aby Dr A. Zgórski był dlatego 
tylko zapraszany, że przystąpił formalnie do 
stronnictwa ludowców i musimy się doma- 
gać, aby na przyszłość otrzymywali zapro- 
szenia na zebrania Koła polskiego wszyscy 
polscy członkowie Izby panów bez wyjątku. 
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P. Stąpiński niewyczerpany w pomysłach, 
gdy chodzi o mącenie „narodowej kadzi“, — 
przedstawia w ostatnim numerze swego Or- 
ganu program akcyi stronnictwa ludowego 
podczas przesilenia, wywołanego obaleniem 
projektu reformy wyborczej. Zdaniem jego, 
„zbuntowali się* przeciwko reformie „pan- 
kowie podolscy*, którzy nie ustąpią dobro- 
wolnie se swoich przywilejów, „dopóki ich 
przemocą nie wyrzucimy*, 

„W uporze tym, — pisze dalej — umo- 
cnili panków nasi biskupi, Że nie chodziło o 
religię i że religii reforma wyborcza w ni- 
czem nie zagrażała, te orzekły najwyższe 
czynniki władzy kościelnej* (!!) 

Ciekawa rzecz, jakie to najwyższe czyn- 
niki“ tak objaśniły p. Stapińskiego? QOzy 
przypadkiem nie -był to czcigodny Rachmiel 
Kanarek, jak wiadomo jeden z filarów i ad- 
jutantów p. Stap'ńskiego... 

Ce do wyniku przyszłych wyborów, na. 
dzieje p. Stapińskiego są bardzo szerokie, 
tak, że zapowiada wybór 36 ludowców i to 
26 w zachodniej}, 10 we wschodniej części 
kraju. Rezultat ten będzie uzyskany przez 
utworzenie nowego bloku, obajmującego lu- 
dowców, gocyalistów i... Rusinów. Utworze- 
nie tego bloku wyjaśnia p. Sanojca, główny 
redaktor „Przyjaciela Ludu* który pisze: 


„Dwa walczyły obozy, dwa światy, Po 
jednej stronie stał lud zorganizowany w 
stronnictwa: Polskie stronnictwo ludowe, 
Polska partya socyalno-demokratyczna, 
po drugiej obszarnicy, kler I wszechpola- 
cy. Ten drugi obóz obszarników i obłu- 
dników, oparty o niesprawiedliwe prawa 
do dziś dnia obowiązującej ordynacyi wy- 
borczej do Sejmu, a urągającej wszelkiej 
sprawiedliwości, zerwał ze swych twarzy 
obłudną maską i utrącił reformę wy- 
borczą. 

Wstećznictwo zorganizowane idzie so- 
ldarnie, bezwzględnie i przed niczem się 
nie cofa. Na was tedy Bracia chło- 
piilwszyscy jodno wielkie ludo- 
we ciało stanowiący: robotnicy 
i mieszczanienadszedłczas,dzia- 
łania. 

Pokażcie swoją dojrzałość, gdy nie- 
sprawisdliwe prawo krępuje wam ręce. 
Jeden wszechpolak nie powinien wejść do 
Sejmu, żaden konserwatysta czy klerykal 
nie powinien zrabować jednego choćby 
ludowego mandatu. Usbrójcie serca wasze 
w zimną pogardę dla tego stada czarnych 
kruków. Jak już raz zacieśniły się węsły 
nasze, gdy szło o walkę z Moskalem 


o wolną Polskę, niech i dziś pod jednym 
sztandarem walki z wewnętrznym wro- 
giem, wstecznictwem, staną bratnie rze- 
sze ludowe. Wszyscy pokrzywdzeni Są, 
wszyscy zelżeni, wszyscy odsądzeni od 
ceci í wiary za swoją dobrą wolę. Pójdźmy 
w bój o prawo, okażmy się nieugięci — 
zwyciążymy garść pychą i dostatkami roz- 
dętych wielmożów, okiełzsnamy garść ros- 
szalałych szowinistów i bigotów. 


To jedna połowa nowego bloku: ludo- 
wcy i socyaliści, — drugą będą stanowić 
Rusini. 

„We wschodniej Galisyi — pisze pan 

Stapiński — walka będzie trudniejsza, bo 

tu pankowie podolscy bogaci puszczą w 

ruch całą maszynę piekielną, aby zrabo- 

wać mandaty ludowe, a wszechpolacy też 
tu są mocniejsi. Dlatego chłopi ru- 
scy muszą się porozumieć glu- 
dem polskim i stanąć murem do 
ke pólnej obreny przed rabusia- 

mi*, 

„Rabusie*, to są dla p. Stapińskiego ci 
Polacy, którzy chcą zabezpieczyć polski stan 
posiadania na wschodzie... 

Tak więc, — w momencie ciężkiego prze- 
silenia, które zsgraża majżywotniejszym na- 
rodowym interesom społeczeństwa polskie- 
go, — przywódca ludowców sprzymierza się 
A socyąlistami i Rusinami prseciwko.. Pola- 

om, 


$ $ $ 


Po chwili ciszy, poczęła się snów prasa 
rosyjska żywiej lntaresować sprawami pol- 
skiemi. Peterabu:' i dziennik p. n. „Ruskaja 
mołwa* umieści” artykuł o wrażeniu wy- 
wartem na społeczeńetwo polskie przes losy 
samorządu miejskiego. Autor artykułu pod- 
kreśla wypowiedziane przez niaktóre dzien- 
niki polskie przekonanie, że od reądów biu- 
rokratycznych niczego spodziewać się nie 
można. Trzeba odwołać się do społeczeństwa 
rosyjskiego, trzeba śród niego rozwiać pewne 
uprzedzenia przeciwko Polakom. Powinno 
to być zadaniem bieżącem publicystyki rosyj- 
skiej i polskiej. 

W drugim artykule tej sprawie poświę- 
conym, ten sam autor pisze: „Walka Rady 
państwa przeciwko projektowi samorządu 
ujawniła łączność między nacyonalismem 
„aoologicznym* a obojętnością dla wszelkiej 
knlturalnej pracy społecznej. Łączności tej 
lekceważyć nie można, skutkiem niej bowiem 
zmienia się stosunek władz wzgiędem zapo- 
ozątkowań kulturalńych w całem bes wyjątku 
państwie". 

Deklarowanie się to prsychylne nam, 
miałoby wartość, gdyby nie było odosobnio- 
ne i co ważniejsze — gdyby było szczere. 

W jednym z ostatnich numerów warsza- 
wski korespondent „Nowego Wremii* mnie- 
ma, że antagooizm polsko-żydowski zrodził 
się juź dawno, ale osłabł w r. 1905, kiedy 
żydzi sądzili, że Polacy przyznają im równo- 
nprawnienie. Skoro %uś przekonali się, że 


nacyonalizm polski wziął górę. przestali pe- 
pierać niedawnych sprzymierzeńców i oddali 
swe głosy „marnemu socyaliście". 

„Now. Wr.“ pisze: w r. p. upłynie 50 lat 
od chwili 


wydania ukazów najwyższych 


zabierają im sztandary. Dzielny, rycerski lud 
te Krakusy. 

Nadjechał na te pochwały wódz naczelny, 
nieobecny chwilowo w obozie. 

x Podziwiam tu właśnie pańską pygmej- 
ską jazdę — powitał go cesarz — muszę na- 
śladować cię mój książę. Stworzyć muszę u 
siebie podobne pułki, I kreŚlł już na prędce 
plan przyszłej formacyi, do której znajdą 
sią zapewne we Krancyl, stosowni ludzie i 
konie. 

— Nie każdy lud nadaje się do takiej 
służby — mówił nie bez dumy wódz polski — 
nie każdy wieśniak, odwołany od pługa, sta- 
nie się odragu celnym kawalerzystą. Wło- 
ścianin polski ma wrodzony dar do źołnierki 
i pojmuje szybko, byle miał własną polską 
komendę — a zwłaszcza wieśniak krakow- 
ski jest urodzunym leźdgcem. 

I marzyli obaj, patrząc na białą lazdę. 
Oesarz o nowych pułkach, na czele których 
zgoębi do reszty Koalicyę ; wódz polski o po- 
wrocie do ojczyzny, o silnem, licznem, potę- 
żnem wojsku  narodowem, które samem 
swem istnieniem utrwali na zawsze nieza- 
wisły byt kraju. 

Krakusi tymczasem zeskoczyli z koni i 
zostali przy nich w białych swych sukma- 
nach i czerwonych czapeczkach. Pułkownik 
Rsuchowski tłumaczył im na język dla nich 
zrozumiały pochwały cesarza, a pomagał mu 
w tem wachmistrz-instruktor. 

— Uważajcie chłopcy! — mówił — rad 
jest z was dziś Książę, pułkownik i sam ce- 
sarz francuski, spisaliście się bo gracko i 
debuszowaliście akuratnie, jak amen w pa- 
cierzu. Nis mały to dla was honor, że na 
was taki wielki wojownik własnemi oczyma 
pozierał | widokiem waszym się radował. A 
wiecie dlaczego cieszył się tak i prawie od 


Mary: 


śmiechu pokładał, patrząc na te wasze chu- 
dzięta koniny, a to, że mu dziwnem było, 
że wy na takich oto szkapiątkach kozactwo 
przed sobą gnacie i partyzantów Thielma- 
nowskich prażycie, jakbyście nieprzymierza= 
jąo byli ułanami, albo kawalerami s gwardyi 
A teraz dech w sobie zapierajcie, aby wam. 
głosu nie zabrakło, gdy przyjdzie cesarzowi 
żę wiwat krzyknąć, bo, jak widać, nadje- 
zie. 

Uważali też Krakuny, a gdy cesarz wy- 
ruszył, Krzyknęli mu z pełnej piersi: „Viva 
l'empereur“ i wyrzucili do góry czerwone 
czapki. 

Wieczorem dnia tegoż wyruszyli dalej a 
gdy jechali przodem i z tyłu dokoła swego 
wodza, śpiewać poczęli jedną z tych nieprze- 
liczonych przyśpiewek, co napływały im do 
głowy niewiadomo skąd, odkąd puścili się 
na wojenkę : 


„Uciekajcie w stapy Rusy, 

Bo jadą Krakusy 

I dyabli was nie obronią 

Przed ich dzielną bronią*, 
Danaż moja dana, 
Ojczyzno kochans, 
Czerwona czapeczka 
I biała sukmana. 


I tak drobnymi etapami, szarżując wciąż 
po drodze i biorąc sztandary, spędzając przed 
sobą całe pułki i dywizye (orczakowa i Płą- 
towa, zdążał powoli korpus polski w stronę 
Lipska, gdzie słączyć się miał g armią Mu- 
rata. Mówiono o wielkiej bitwie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


a Prauss 


KRAKOW 


z d. 19 lutego 1864 r. o urządzeniu siem- 
skiem włościan gub. Królestwa Polskiego 
i o utworzeniu samorządu gminnego i wiej 
skiego. Reforma włościańska w Polsce, jak 
wiadomo (pisze „Now. Wr.*) stanowi jedną 
z najjaśniejszych stronic administracyi ro- 
Syjskiej. Dość przypomnieć, że znaczenie re- 
formy wypróbowane zostało nawet bardzo 
nie dawno; w latach zamętu 1905—1906 
włościanie polscy, bez względu na agitacyę 
gakordonu austryackiego i ze strony partyj 
skrajnych w samej Polsce, w masie zacho- 
wali spokój i nie weszli na drogę rewolu- 
cyjną(191).. Wypadków „illuminacyi* w kraju 
zupełnie nie było. „Inteligencya polska (pisze 
dalej „Now. Wr.*) nie lubi reformy z roku 
1864, która wyrwała jej z rąk czynnik poli- 
tyczny tak wielkiej wagi jak sprawa rolna. 
Wydział ziemski pośpiesznie przygotowuje 
się do tego znamiennego jubileuszu“. 

Jak wiadomo reformy włościańskie Ale- 
ksandra Il., „rawobodziclela" miały cela poli- 
tyczne a to wprowadzenie antagonizmu mię: 
dzy dworem a wsią w Polsce i wogóle zu- 
bożenie ekonomiczne kraju. 


| znowu pokój. 


W ostatnich czasach sytuacya polityczna 
zmienia się tak częato i prędko, jak pogoda 
marcowa. Jeszcze onegdaj bardzo silnie za- 
chmurzony horyzont polityczny, nagle się 
wyjaśnił, giełda nie pcsiada się z radości, 
dyplomaci austryacko -węgierscy z uczuciem 
ulgi spoglądają w przyszłość, Grey, który 
przewodniczy konferencyi ambasadorów, try- 
umfuje, krótko mówiąc zapanowała powsze- 
chna radość, a to dlac«ego?.. bo potężny 
monarcha malutkiej Czarnogóry cofnął się 
na całej linii, wysyłając depessę następującej 
treści do Greya: 

„Rząd mój w nocie 30 kwietnia określił 
swe stanowisko w sprawie Skadaru. To 
stanowisko dyktowane było zasadą sprawie- 
dliwości. Jeszcze raz podaoszą wraz z naro 
dem swoje prawo uświęcone historyą i zdo- 
byczą. Moja godność I godność narodu nie 
pozwala mi ustąpić przed odosobnioną akcyą. 
Dlatego los Skadaru składam w rę- 
ce Europy“. 

Charakterystycznem jest, że król Mikołaj 
wyraźnie zaznacza, iż Europie pozostawia 
rozgtrsygnięcie losów Skadaru, aby nikt 
nie posądził, że presya, wywarta nań przez 
AustrosWęgry, miała jakiś skutek. 

Ta decysya władcy czarnogórskiego była już 
wiadomą londyńskim ambasadorom mocarstw, 
gdy się zebrali wczoraj na konferencyę, któ- 
rej wyników z takiem naprężeniem oczeki- 
wano w całej Europie. Że wywołać musiała 
ona wśród nich nastrój bardzo optymisty- 
czny, dowodem tego naatępujące donie 
alenie, które wczoraj otrzymało „Bluro Reu- 
tera* z angielskiego urzędu spraw zagrani- 
cznych: 

„Postanowienie króla czarnogórskiego, by 
poddać się woli Europy w sprawie skadar- 
skiej, wywołuje wielkie zadowolenie. Rządy 
mocarstw teraz zajmą się zarządzeniami dal- 
szemi w sprawie Skadaru“. 

Dla dokładności musimy dodać, że posta- 
nowienie króla Mikołaja ma być zatwierdzo- 
nem przes skupczynę czarnogórską, która 
zbiera się na nadzwyczajną sesyę we CZWar- 
tek. Z Paryża donoszą, śe wedle depess, 
jakie tam nadeszły se Skadaru, uchwała 
rady koronnej, na mocy której król Mikołaj 
powziął swą decyzyę, zapadła większością 
dwóch głosów. Dowódacy wojskowi, obecni 
na radzie, głosowali za spełnieniem woli mo- 
carstw, podczas, gdy ministrowie byli temu 
przeciwni. W rezultacie zaś głosowania, ga- 
binet, na czele którego stał generał Marti- 
nowics, podał się natychmiast do dy- 
misyl. 

Przypuszczając nawet supełnie dobrą wo- 
lọ ze atrony króla Mikołaja, trzeba być prsy- 
gotowanym, że opróżnienie S k a d a r u, wzglę- 
dnie wycofanie się Czarnogóry z Albanii 
wngóle nie pójdzie tak gładko, jak tego ży- 
ozą sobie przedewszystkiem w Wiedniu. Ns 
wczorajszem posiedzeniu konferency! lon- 
dyńskiej zajmowano się tą sprawą i podo 
bno ustanowiono termin oraz szczegóły od- 
dania Skadaru w posiadanie mocarstw, a 
mianowicie twierdza ta bezzwłocznie ma być 
oddana w ręce oficerom marynarki tych mo- 
carstw, których okręty biorą udział w blo 
kadzie wybrzeży czarnogórskich. 

W ciągu wczorajszych obrad sekretarz 
stanu Grey przypomniał także, iż ambasa- 
dorowie mocarstw jeszcze w grudniu ubie- 
głego roku ustanowili dla Albanii „status“, 
oraz, że wówczas już powieżono Austre-Wę: 
grom i Włochom opracować szczegóły tego 
„Statusu, Otóż na najbliższem posiedzeniu 
konferencyi, t. j}, we czwartek, ambasadoro- 
wie tych mocarstw mają przedstawić odno- 
śny projekt. 

Gdyby rzeczywiścietak się stało, to teore- 
tycznie kweatya albańska byłaby rozstrzy- 
gniętą, praktycznie jednak przedstawia się 
ona trochę inaczej. Przedewszystkiem trze 
ba będzie coś zrobić z Essadem baszą i 
jego kolegą Dżawidem, którzy rozporzą- 
dzają jeszcze armią, liczącą około 40.000 lu- 
dzi, a którzy wcale nie zdradzają ochoty 
zregygnowania ze swych pretensyj do TzĄ- 
dów w Albani. Essad baaza nie uznaje 
wcale władzy sułtana, aczkolwiek prokla- 
mowal się, jako: lennik turecki księciem Al- 
banii, tak, że chcąc się go pozbyć, będą mu- 
siaty mocarstwa przyznać mu jakąś rekompen- 
satę. Będzie ona, prawdopodobnie, zamienio- 
na na brzęczącą monetę, którą Essad, 
znany że swej chciwości, chętnie schowa do 
kieszeni w zamian za niewiele wartą, bo 
biedną i aż do ostatnich granic wyniszczoną 
Albanię. 

Czarnogórze, zważywszy jej ustępatwo 
w sprawie Skadaru, a następnie wielkie 
straty, jakie poniosła w ciągu siedmiomie- 
sięcznej kampanii przeciw Turcyi, należy się 
oczywiście odpowiednie wyn»grodzenia Ro- 
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dzaj tego terytoryalnego wynagrodzenia ma 
określić konferencya londyńska. Ma zaś ono 
dokonać się kosztem Serbii, której znów 
Bułgarya poczyni ze swej strony pewne u- 
stępstwa. 

W ten sposób wszyscy mogliby zostać 
zadowolonymi, a idealna zgoda zapanowa- 
łaby, na półwyspie Bałxańskim, gdzie po- 
wstanie nowe państewko — niezawisła Al- 
bania, a Turcya będzie wykreśloną. Dużo 
jednak wody upłynie, zanim ta sgoda przy- 
bierze kształty realne. 


sokolstoo polskie i rosyjskie. 


Jak wiadomo „Sokół* krakowski uchwa- 
lit wezwać główny zarząd „Sokoła“ do wy- 
stąpienia z wssechsłowiańskiego swiązku 80- 
kolskiego, gdyby do niego przystąpili Sokoli 
rosyjscy. Wiadomość o tej uchwale została 
zatelegrafowann do odbywającego się wszech- 
rosyjskiego zjazdu Sokołów i wywarła tam 
silne wrażenie. 

Po odczytaniu telegramu wywiąsała się 
gorąca dySkusya nad formą rezolucyi, mają- 
cej być odpowiedzią na uchwałę sokolstwa 
polskiego. 

Kilku uczestników zjazdu żądało okre- 
ślenia ścisłego, niedwuznacznego stanowiska 
sokołów rosyjskich w sprawie polskiej. Po 
kilku krótkich przemówieniach na trybunę 
wszedł prezes zjasdu poseł Giżyckij, który 
w dłuższem przemówieniu wyłuszczył swój 
pogląd na stosunki, łączące sokolstwo rosyj- 
skie z polskiem. 


— Pomimo, iż posiadam zupełnie okre- 
ślone oblicze polityczne, jako poseł do Da- 
my państwowej I nscyonalista, jednakże jako 
przedstawiciel rosyjskiego związku sokołów 
traktowałem Polaków zawsze nader przy- 
chylnie, korzystałem ze swego wpływu 1'ro- 
biłem wszystko, co odemnie zależało (!) by 
skłonić smarłego P. Stołypina do zaprzesta- 
nia prześladowań i pohamowania instynktów, 
które się ujawniły w stosunku do sokołów 
polskich, Na odbywanych za granicą zlotach 
i zjazdach, dążyłem zawsze do tego, by ręce 
nasze były połączone w braterskim uścisku. 
Proponuję zjazdowi wyrazić wszechsłowiań- 
skiemu związkowi sokołów nasz wielki żal 
z powodu wystąpienia zeń Polaków. 

Gdy oklaski, którymi powitano przemó- 
wienie Giżyckiego, zamilkły, wygłosił gorącą 
możę prezes „Sokoła* kijowskiego W. Won- 

rak. 

Po zaznaczeniu, że sokolstwo rosyjskie 
żywi szczerą sympatyę dla narodu i sokol- 
stwa polskiego, mowca zaproponował nad: 
mienić w rezolucyi, że pomiędzy rosyjską 
polityką urzędową w sprawie polskiej a so- 
kolstwem rosyjskim niema nic wspólnego. 
Zarzuty, pochodzące od Polaków, pod żad- 
nym pozorem nie mogą być skierowane do 
sokołów rosyjskich. 

Wniosek W. Wondrowa poparł były po- 
mocnik namiestnika Kaukazu senator Sułtan 
Krym-Girej, Oba przemówienia były oklaski: 
wane przez zgromadzonych, W tym samym 
duchu przemawiało jeszcze kilku mówców, 
wyrażając sympatye sokolstwu polskiemu. 

Po przemówieniach zjazd postanowił po- 
lecić zarządowi rosyjskiego związku soKo- 
łów, by ten ostatni wysłał do prezesa zwią: 
zku wssechsłowiańskiego w Pradze dra 
Schelnera nastepujące oświadczenie w imie- 
niu ajazdu: 

„Rosyjski związek sokołów z wielkim ża- 
lem dowiedział sią o wystąpieniu Polaków 
ze związku wszechsłowiańskiego. Wystąpie- 
nie to motywowane było, prawdopodobnie, 
względami natury politycznej, Które jedna 
kże nie mogą mieć miejsca w stosunku do 
sokolstwa rosyjekiego, ponieważ żywi ono 
uczucie miłości do wszystkich słowian, 2 tem 
samem i do Polaków“, 

Do zersądu wybrano samych postępow- 
ców i Giżyckiego, jako prezesa. 

P. Giżyckij, potomek polskiej zruszcsonej 
rodsiny, bawił w swoim czasie w Krakowie, 
podczas wizyty KRosyi, jadących na sjazd 
słowiański do Pragi. Jest on umliarkowa- 
nym  nacyonalistą, a nie należy do t. zw. 
czarnosecińców, — ale jego „polskie sym- 
patye* aą wogóle problematyczne i zależą 
od prądów, panujących w kołach dworskich. 


Obrady ziemian. 


Koło ziemian odbyło dzisiaj przedpołu- 
dniem Walne Zgromadzenie w Sali obrad 
Tow. Rolniczego przy bardzo licznym udzia- 
le członków, przybyłych z całego kraju. — 
Obrady zagaił książe Witold Czartory 
ski I wyraziwszy na wstępie podziękowanie 
Tow. Rolniczemu za gościnę, serdecznie po. 
witsł zebranych i członków bratniego Tow. 
Kół zjazdów rolniczych. W dalszym ciągu 
ewego przemówienia prezes wyraził żal z po- 
wodu straty trzech członków Tow.: Ś. 
kaięcia Jerzego Czartoryskiego, Adama Ła- 
stowickiego i Jana Zabieżańskiego, których 
pamięć zebrani uczcili przez powstanie. 

Następnie ks. Czartoryaki zdał sprawę 3 
czynności Towarzystwa w roku ubiegłym, 
zachęcając zebranych do dalszej gorliwej pra- 
cy, a przedewszystkiem we wschodniej Ga- 
licyi, gdzie z upadkiem średnich gozpodarstw 
i utratą ziemi, utracimy także wszelki wpływ 
na stan posiadania w tej części kraju. 

Po przemówieniu księcia-prezesa, nagro- 
dsonem Oklaskami, zabrał głos wiceprezes 
Tow. Rolniczego, prof, Dr Nowak, witając 
zebranych ziemian. 

Następny mowca hr. Jan Mycielski w 
rgewnych słowach uczcił pamięć Ś. p. księcia 
Jerzego Czartoryskiego, długoletniego człon- 
ka Kółka ziemian, Którego strata jest wiel- 
ką dla Towarzystwa. 

Książę Paweł Sapieha zgłosił wniosek: 
„Walne zebranie Kółek ziemian wzywa swych 
członków, aby przy wyborach do instytucyj 
o charakterze ziemiańskim, względnie stoją- 
cym w przyczynowym związku z posiada- 
niem ziemi, dążyli do wzajemnego porosu- 
mienia celem wywierania wpływu na wynik 
takich wyborów w duchu towarzystwa“. 


GŁOS NARODU z dnia ? Maja 1915. 


W dyskusy! nad tym wnioskiem zabrał 
głos przewodniczący Ks. Czartoryski, o- 
świadczając się imieniem prezydyum przeciw 
wprowadzaniu polityki do Tow. Kółka zie- 
mian, jako że ono ma na celu głównie za- 
dania ekonomiczne. 

W tym samym duchu przemawiał p. Dęb- 
ski — na przeciwnem stanowisku stanęli 
pp. Niedzielski, br. Brunicki i poseł 
Haller, ten ostatni podkreślił że ziemianie 
nie mogą, ani nie powinni usuwać się od poli- 
tyki. 
$ Następnie przystąpiono do porządku dzien- 
nego, który rozpoczął referat Komisyi Praktyk 
rolnych, odczytany przez dr. Włodka, zastępu: 
jącego chorego prof. dra Rogoyskiego. Refe- 
rat ten uzupełnił wyjaśnieniami przewodni: 
czący Komisyi, hr. Mycielski, podnosząc 
wielką społeczną i gospodarczą wartość ko- 
misyj, Ipstytucya ta tak ważna dla rozwoju 
rolnictwa w naszym kraju rozwija się po- 
myślnie, choć musi walczyć jeszcze z nie 
chęcią ziemian dla przyjmowania praktykan- 
tów. Przewodniczący apelował do zebranych 
by życzliwiej odnowili się do ofert Komisyl. 

Dalszym punktem porządku obrad było 
sprawosdanie komisył dzierzaw, po którem 
zabrał głos dr. H. Wielowieyski, mówiąc 
w kwestyach ogólno - rolniczych i społecz 
nych. 


B. Gabryciska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwazorzędnycn fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonole 
aa gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięonnś bez zaliczki. 


Precz z towarem prrskimi 
Kupujole tylks a osrześcijaz' 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 08; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 04; długość dnia 
godzin 14 minut 56. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środ: 
św. Domicali, pojutrze we ozwartek św. Stanisława. 


Francesco Nullo. Wczoraj upłynęło lat 50, 
jak Śmiercią bohaterską poległ za wolność 
Polskl jeden ze słynnego „tysiąca* Garybald 
czyków, pułkownik Francesco Nullo. „Naj 
dzielniejszy z dzielnych* — jak go nazwał 
Garibaldi — brał Nullo udział w owej słyn- 
nej wyprawie „tysiąca“, która b meja 1860 
wyjechała na zdobycie Sycylil i Neapolu, by 
przywrócić jedność i wolność Włochom. — 
Znajdował się wśród tego historycznego ty- 
sląca także Maryan Langiewicz, jak wogóle 
Polacy, (dość wymienić leglon Mickiewicza, 
Wład. Zamoyskiego, gen. Ohrsanowskiego itp.) 
walczyli we wszystkich prawie wojnach o 
niepodległość włoską. 

Qdy wybuchło powstanie polakie r. 1863, 
szlachetni Włosi pomni na głoszone przez 
siebie hasło braterstwa wszechludzskiego, po- 
spieszyli na pomióc Polakom. Ze samego B:r- 
gamo przybyło dwudziestu kilku oficerów, 
wśród nich Nullo. W małych oddsiałkach w 
kwietniu przekradli się przez granicę, poda- 
jąs w paszportach to cele artystyczne, to 
handlowe, jako powód podróży. W Krakowie 
policya wyłapała niektórych i odstawiła do 
granicy. Inni połączyli się z Francuzami w 
„legion cudzoziemski* i wzięli udział w bi- 
twie pod Krzykawką, w ziemi krakowskiej. 

Było to 5 maja. Na czele Polaków stał 
Miniewski, na czele cudzoziemców pułkownik 
Nullo. Nad czerwonemi Kkoszulami Garybald 
czyków powiewał sstandar polski. Z lasów 
okolicznych nadciągała kolumna rosyjska Sza- 
chowskiego. Powstańcy kryjąc się w lesie, 
co im dawało przewagę, nie kwapili się do 
Starcia w otwartem polu. Ofxrą kul moskie- 
wskich padł już porucznik Marchetti, ranny 
w pierś. Nullo, na koniu z dobytą szpadą, 
przebiegał szeregi, lekceważąc sobie swycza- 
jem swoim, kule wroga. Zamiarem jego by- 
ło wyprzeć Moskali atakiem na bagnety I 
zająć Olkusz. Nagle padł koń, pociągając za 
sobą jeńdźca. Kula strzaskała mu nogę. Ale 
Nullo wydobył się z pod konia i nie uważa- 
jąc na prośbę towarzyszy, aby się nie nara- 
żał, wyszedł na groblę, aby śledzić ruchy 
wroga. Wtem, jak rażony piorunem, zakrę 
cit się, rozłożył ramiona i powalił się ns 
wznak bez jęku. 

Kula moskiewska trafiła go w Serce. 

Oddział pod przewagą wroga cofnął się 
do Galicyi, garstka Włochów dostała się do 
niewoli i katorgi sybirakiej, resztę areszto- 
wali Austryacy w Chrzanowie i odstawili do 
Włoch, Zwłoki Nuiła, który w chwili śmier- 
ci liczył lat 37, pochowano z rozkazu knia 
zia Szachowskiego z honorami wojskowymi 
w Olkuszu. Rodzinne miasto Bergamo ucz- 


P- | cilo go pomnikiem, 


Polska, za którą oddał życie, nie zapo- 
mni jego ofiary. Na razie pomnikiem dlań 
będzie wdzięczna pamięć Polaków, nim kie- 
dys zwycięska Polska uczci pomnikiem tych, 
co walczyli za jej wolność.. Zwłaszcza tych 
szlachetnych cudzoziemców, którzy krwią 
swoją przypieczętowali zbratanie się ludów 
z tyranią I uciskiem walczących. 


o | 


Kraków 6 Maja. 


Odznaczenie naczelnika ochotniczej etraży 
pożarnej. Dziś o godz. 9 przed poładniem od- 
było się doroczne nabożeństwo w kościale św. 
Fioryana dla straży pożarnej | Tow. ubezpie- 
czeń. Uroczyste nabożeństwo odprawił probostos 
kościoła św. Fioryana X. kanonik Kulinowski. 
Po nabożeństwie rnazył pochód, poprzedzony 
muzyką straży s Trzebini na dziedziniec koszar, 
gdsie odbyła się uroczystość wręczenia złotego 
krzyża zasłagi z koroną p. Wilhelmowi Fon- 
zowi, naczelnikowi ochotniczej straży pożarnej 
Na uroczystość tę przybyli pp. del. nam. Fedo- 
rowicz, wiceprezydent Szarski, starosta Kowali- 
kowski, dyr. pol. Dr Flattao, delegat Tow. 
ubezpiecseń Tadensz Stasicki, del. Tow. Strze- 
leckiego De Starzewski i 1. 


L. Zawadzki 6 J. Bulicz 


ę|jeneralnego referenta na Radę miasta. 


Po przemowie wiceprez. Dra Szsarsklego 
przypięto do piersi sędziwego naczelnika krzyż 
zasiugi, muzyka zagrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła* — poczem obie straże ochotnicze i 
miejska przedefilowały przed jubilatem, 

Z teatru miejskiego. W sobotę 10 bm. wy- 
stawia teatr krakowski burleskę Branona Wi 
nawera p. t. „Losy Europy", Pod tym ironi- 
cznym tytułem przedstawia autor w sz*regu 
zabawnych scen, ko lizyę, w jaką wprawia 
„akcyę mocarstwową” państw europejskich skan- 
dal, jaki się wydarza w „Saradżewie, stolicy 
księstwa czarnoszyjskiego". Poc'ąga on za sobą 
poważne bardzo zatargi i zawikłania, które au- 
tor oświetla mocnymi blaskami ni zwykle lo- 


tnej „via comica“, Grot jego satyry ma zatem|b 


ostrze, w obecnej zwłaszcza chwili, nader akta- 
alne. Wystawiona przed kiiku miesiącami w 
Teatrze małym w Warszawie krotochwila p. 
Winawera zdobyła sobie odrazu sukces śmie- 
chu i do dnia dzisiejszego nie schodzi z a. 
fisza. 

W Trylogii Zygmantewakiej L., Rydla od- 
będą się dziś i pojutrze dwa ostatnie wy- 
stępy p. Adwentowicza w bieżącym sezonie, 

Ze spraw miejskich. Na posiedzenia komi- 
Byl drogowo-kanałowej w duia 5 b. m, po za- 
twierdzeniu ofert na dostawą materyału grani- 
towego brakarskiego na przeciąę 1913 rokn 
uchwalono uporządkować ul. Weuscyę przed 
szkcłą przemysłową i aleje Mickiewicza między 
rampą nad starem korytem Radsawy a ul. Ozy- 
stą, przyczem wyłonił się wniosek, wzywający 
Magistrat o uporgądkowanie placa na zaskle- 
pionym korycie Radawy między 'badynkiem 
„Sokoła“ a klasztorem Sercanek. W końca roz 
strzygnięto oferty na budową kanału miejskiego 
w kilku ulicach miasts, oraz zatwierdzono wnio- 
ski, odnosząse się do zakapna walca parowego 
do wymiatania dróg. 

Budżet miasta Krakowa. Ósme posiedzenie 
Komisyi budżetowej odbyło sią dnia 5 maja 
b. r. pod przewodnictwem prezydenta miaata 
Dra Lea, 

Dyrektor miejskiej Isby obrachuukowej p. 
Krzyżsnowski przedstawił Komiayl bilans bnd- 
żetn, oraz wnioski co do pokrycia. 

Komisya przeprowadziła nad wnioskami dy- 
skusyę, poczem wnioski przedstawione achwa- 
liła. 

W końcu Komisya przystąpiła do wyboru 
Jene- 
ralnym referentem wybrano r. m. Jana Fede- 
rowicza. 

W sprawie chrześcijańskiej spółki epożyw- 
czej w Krakowie zaznaczamy, że ofiary na jej 
sanacyę składać należy w chrześcijańskiem To- 
warzystwie oszczędności i p: życzek, plao Marya- 
cki, a nie w Banka chrześcijańskim, al, Fran- 
ciszkańska 1. 


Za długą | dobrą służbę. Oneglaj w Sali 
Starego teatru odbyła s'ę doroczna Uroszystość 
rozdawania nagród słażącym za dłagą i dobrą 
służbą przez stowarzyszenie sług pod wezwa 
niem św. Ayty. 

Na uroczystość przybyły liczuie ełużące, na 
leżące do stowarzyszenia, nadto zebranie u 
świetnił swą obacenością X, biskup Nowak i 
powitany przez prezesową „Zytek* p, Stanisławę 
Rychłowaką, sekretarzę p. Władysławową Iży- 
cką I wydział stowarzyszeni«, X biskap zajął 
miejsce na estradzie ; powitał go gorącemi 
słowy kurator Stow. X. WIadysSław Wojtoń T. J. 
dziękując sa życzliwość dla stowarzyszenia i o 
piekę. Chór służących odśpiewał pieśń, poczem 
prezesowa p. Rychłowska czytała Świadostwa 
służących, którym przyznano nagrody. Były to 
dowody pracowitości i poświącenia. Za świa- 
dectw wynikło, że nicjedna s tych skromnych 
słnżącjch opiekuje się chorymi słażbodawcami, 
wychowaje ich dzieci, prowadzi oszczędnie i 
praktycznie całe gospodarstwo. Wywoływane 
nagrodzoue głużące otrzymywały z rąk X. biska- 
pa ładnie oprawne „Żywoty świętych”, obrazki 
i książeczki oszczędności po 20 K. Ogółem o- 
trzymało nagrody 27 słażąsycb; z tych Anto- 
nina Puchła za 28-letnią ełatbę, trzy za 25 lo- 
tnią, Inne za różne okresy pracy aż do lat 10. 
Uroczyztość zakończyła ię przemówieniem X. 
biskopa Nowaka, który podniósł chrześcijań- 
ską dsiałalność Btowarzyszan'a, pracę proze 
Bowej p. Rychłowskiej, X. kuratora Wojtonia i 
udzielił pasterskiego błogosławieństwa, 

Zarząd Czytelni katoliokisj xaprasza człon- 
ków Czytelni na procesyą uroczystą z głową 
św. Stanisława biszopa — patrona Czytelni s 
Wawelu w piątsk 9 b. m. Paukt zborny o 8 
rano obok tramny Św. Stanisława, na Mszy ŚW., 
po której procosya wyrussy w razie pogody na 
Skałkę, W rasie niepogody odbędzie się Suma przy 
glowie Św. Stanisława o gods. 10 w piątek na 
Sxałce. 

Wycieczka włościańska z Królestwa Pol- 
sklego. We środę 7 m-ja b. r. przyjeżdła z 
Królestwa Polskiego do Krakowa wycieczka 
gospodyń wiejskich. Podejmowaniem wycieczki 
zajmie się krakowskie Stowa<zyszenie „Matek 
chrześcijańskich*. Wycieczka ta zbierze Się 
także na osobne zebranie celem wystnchania 
przemówienia p. Dziewickiej „o szkodliwości 
emigracyl kobiet“ | referatu redaktora „Tygo- 
dnika rolniczego" p, Jasińskiego „o włościań: 
skiej organizacyi gospodarskiej w Galicgi*. 

Uroczysty poranek ku uczczeniu konstytu- 
cyl 3 Maja odbył się w szkole wyds. żeńskiej 
im. św. Anny d. 4 b. m. w obecności całego 
grona nauczyciolskiego I rodziców nozenio. Na 
program złożyły się pięknie dobrane Śpiewy, 
deklamacye — oraz dwa obrazki Sceniczne, 

Po skończonej uroczystości przemówiła do 
uozonic w aordecznych | podulosłych wyrazach 
delegatka nauczycielstwa p, P, $,ławińska. 

Wyłowione zwłoki. Dzisiaj nad ranem wyło- 
wili rybacy w pobliża Podgórza zwłoki jakie- 
goŚ niezaanego męèczysny. Jak wykazały do- 
chodzenia policyjne, wyłowieny topielec nazywa 
się Tabor, który przed kilku dniami utonął, 

Walno zgromadzosie Tow. Pomocy saskewoj dla 
Polek im. Kraszewskiego odbędzie się 14 maja we 
środę O godzinie 6 wieczorem w Czytelni kobiet (Sza- 
ra kamienica), W razie braku kompletu odbędzie s'ę 
drugie walne zgromadcenie 0 godz. wpół do 7. 

Wioo urzędników kalojowych odbędzie się w Kra- 
kowie w Domu Robotniczym przy ul. św. Tomasza 
1. 37 (L p.) 9 maja br. o godz. kwadrans na 7 wie- 
czorem z następojącym porządkiem dziennym: 

1) Celo i środki naszej organizacyi (referent Bo- 
gdan Krzysztofowioz). 2) Sprawozdanie z ostatniego 
posiedzeuia centralnej Komisyl personalnej w Wie 
ona (referent Edward Karaś). 3) Interpelacye i wnio- 
ski. 


Z Resursy Urzędniozej. Ostatni „Wieczór rozmai- 
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tości" koła artystycznego Resuray odbędzie się wa 
środę 7 maja z bardzo bogatym programem, w skład 
którego wchodzą dwie wesołe jednoaktówki, śpiewy 
solowe, dwa numery baletowe, solo skrzypcowe z or- 
pa koplety itd. 

e względu na obszerny program - 
pne oTi Pa ee i d I 

„ „Po przedstawieniu zebranie towarzyskie prz 

dźwiękach orkiestry. Bilety do nabycia u Kirso > 
EC wydaje sekretaryat. 

oslodzoalo Towsrzystwa lokarskiago krakowskiego 
odbędzie się we środę 7 maja o gh, 6 wie SKÓRA 
w domu Towarzystwa (Radziwiłłowska 4). 

Na por.ądku dziennym: |) Demonatracye oho- 
rych z kliniki prof, Dr Kadera. 2) Dr M, Godlewski : 
(0) aE E 

amobójstwo alsohacza praw, Pod pociąg w Ohy- 
rowie rzucił się onegdaj słuchasz praw Aleksandar 
a i skonal na miejscu. Bllższych szczegółów 
Swiątokradztwo. Do kościoła w Pleszowie włamali 
się ubiegłej nocy nieznani sprawcy i skradli z wiel- 
kiego ołtarza 3 sznury korali łącznej wartości 1000 K. 
Za sprawcami śledzi polloya, 


Pogoda. Dnia 5-go maja termometr do- 
azod? ud 4- 11'2 do +-.18'2 0, — barometr pod- 
nosił się, 

Dnia G-go maja o godzinie 7 rano stan 
barometru 733*7 mm, — termometru + 3'6 O, 
wiatr: północne-wachodni, 


Kronika zamiejscowa. 


„Teatr Premier" w miastach Galicyl. „Teatr 
premier" (własność teatralnej Spółki akcyjnej 
we Lwowie), spełaiający od początku sezona 
zadanie znznajamiania większych miast Galicyi 
z najświekszemi nowościami teatralnego reper- 
tuaro, zamyka aezon obecny w dniu 20 bież. 
miesiąc. 

Ostatnią przed zamknięciem sezonu premie- 
rą tego teatru, którą obajmie toarnóe do 20 
maja, będzie Interesująca sztuka utałentowane- 
go autora Henryka Zbierzchowskiego pod tyt. 
„Tajemnicza pani“. Próby sztuki odbyły się pod 
osBobistem kierownictwem autora. Główne roie 
grają: Łącka, Załęska, Sulima, Wężowiorówns, 
Wybranowski, Marozowski, Wysocki. Wysta- 
wienie „Tajemniczej pani* będzie również i z 
tego względu interesojące, że spektakle sztuki 
poprzedzać będzie sam autor krótką konferen- 
cyą literacką, 

Komitet budowy pomnika J. Stowaoklego wa 
Lwowie zniża ceną wydawn ctw własnych: 1. 
„Pamiętnika Zjazdu hist.-lit, ira, Stowackiego*. 
Lwów 1910 na 2 K; 2. „Roka Słowackiego, 
opis uroczystości ku czs! Słowackiego w roka 
1909*. Lwów 1911 na 2 K, Zamówienia przyj- 
maje tylko Dr W. Habn, we Lwowie, Zaliń- 
skiego 11 A. I p. Na przasyłkę poleconą na- 
leży dołączyó ad 1) 45 h, ad 2) 55 b, Cały 
dochód przeznaczony na badowę pomaika Sło- 
wackiego we Lwowie. 

Z życia obywatelskiego w Andrychowie. Pi- 
szą do naa z Andrychowa: W niedziclę 4 ma- 
ja oozciło nasze miasteczko rocznicę Konsty- 
tucył Trzeciego Maja. Rankiem kapela andry- 
chowska odegrała „pobndkę* p> ulicach mia- 
ots. O gods, 8 w pochodzie udali sią do ko- 
ścioła na nabożeństwo: Sokół, straże pożarne 
z całej parafii, Związek chrześcijańskich robo- 
tników, Stow. kat. pracownic „Oświata i Praca“, 
dziatwa szkolna. Okolicznościowe kazanie wy- 
rowiedział X. L, Kaaprzyk, a Mszę św. ńpiewa! 
X. kan. i prob, W. Solak. Lud Śpiewał pieśni 
marodowoe. Po naboż ństwie odbył się pochód 
Stowarzysicń po mieśsie, Który rozwiązał się 
przed magistratem. 

W budce wystawionej przed kościołem u- 
proszone pasie i panowie zbierali Składki na 
dar narodowy dia TSL. Zajęło się tem gorliwie 
Koło miejscowe TSL. z prezessm Drem Matia- 
kiem. 

Popoładnia odbyło się zebranie miesięczne 
Stow. kat. pracownie fabr. „Oświata i Prasa“, 
W zebrania wzięli udział w charakterze gości 
robotnicy ze „Związku robotaiczego* i inni H- 
cznie przybyli goście. Zebranie zagaił X. Pa- 
tron L, Kasprzyk, podnosząc, iż dzisiejsze ze- 
bran'e jest poświęcone uczczenia Konstytacyi 
Trzeciego Maja. Odśpiewano hymn narodowy, 
a po odczytania protokołu 8 poprzedniego Ze- 
brania, p. naucz. Auna Piotrowska w pięknie 
opracowanym odczycie przedatawiła zebranym, 
czem joat dla nas ta rocznica narodowa. 4 ko- 
lei nastąpiły deklamacye, śpiewy chóru praco- 
wnic; X. kan. W. Solak zachęcał? zebranych do 
pracy nad sobą, nad uświadomieniem narodo- 
wem i uszlachetnieniem sersa, p, Szafrański do- 
bituie wskagał, ik pracownice, to nasze przyszłe 
„niewiasty Polki“, od których w przeważnej 
części zależeć będzie lepsza przyszłość Ojezyzny. 
Odśpiewaniem pieśni patryotyczaych zakończo- 
no zebranie. 

Na Zielone Swiąta wyjeżdża wycieczka ro- 
botników i pracownie do Krakowa. 

Organizacya techników w Tarnowie. P.ezą 
do nas z Tarnowa: Rozwój naszego grodu 
pod względem ekonomiczaym i goapodarczym 
wpłynął również na przypływ pokaźnej liczby 
techników, zajętych przy przedsiębiorstwach 
miejskich i prywatnych. W ratusza odbyło się 
29 ub. m. organizacyjne zebranie, na którem 
tarnowscy technicy zawiązali towarsystwo jako 
oddział towarzystwa politechnicanego we Lwo- 
wie. 

Po omówiania najważniejszych szozogółów 
nowego towarzystwa wybrano wydział z pp. Sz. 
Zaremby, St. Nayb!ngera, Braacha, Gawrona, 
Jany, Karabińskiego, Nowakowskiego i Stnpla, 
Wybrano również komisyę szkontrającą I Sąd 
honorowy. Aksa, 

Napad na komieyę rządewą W uszupełnie= 
niu wczoraj podanego telegramn o napadzie na 
komisyę agrarną w Dolinie, podajemy bliższe 
szczegóły tego zajścia, za „Gazetą Lwowską": 

Dnia 3 b. m. komisya agrarna pod przewo- 
dniotwem c. k, miejscowego komisarsa agrar- 
nego, atarosty Ludwika Ossparego zajoshała się 
w Dolinie w celu przeprowadzenia na miejscu 
rozprawy co do zagospodarowania pastwiska 
gminnego w Dolinie, zwanego „Zapust“. Zalo- 
dwie jednakże członkowie komisyi — w skład 
której wchodzili oprócz starosty Casparego, bur- 
mistrz miasta Doliny De Kotłowski, rzeczozna” 
woa krajowej komisyi agrarnej Tarski, inżynier 
Wydziału krajowego Krajewski i delcgaci przede 
mieść Odenicy I Obołonia — przybyli powozami 
na miejsce, otoczył ich ttam, złożony około 160 
osób, uzbrojony w Koły, motyki, grabie I gie- 
kiery i począł bió kołami konie, oraz czynnie 
zaloważsć osłonków komisyi. Gdy s jednej 
8r'ny upomnienia Kom 'sarza agrsarnezo nie 


w Krakowie ul. Bracka I. 6 


Wykonujo wszelkio opedycyo kolojowe, oclonio przysyłek, 
przewozy mobil w mieścio I na prowlueyi patentewanymi 
wozami, przyjanje na przechowanie urządzenia domowe, 
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poruczników, a między nimi: Franciszek O że- 
galaki z 3 p. uł, Adam Michalski z 6 p. 
ul, Władysław Worona-Sozański z 6 p. 
uł, i Antoni Rozwadowski s 4p.vl, p od 
porucznikami mianowanych zostało 15 
chorążych, a między nimi: Kasimierz Stoo kl 


odniosły skutku, a z drugiej tłum nietylko nie 
pozwolił członkom komisy! usunąć się, ale dalej 
Gzynnie ich znieważał, starosta Oaspary smu- 
agony był w obronie własnej wystrzelić do tłumu 
aześć razy z browninga, wskutek czego dopiero 
osłonkowie komisyi mogli zawrócić i odjechać 
do miasta, Starosta Oaspary, Dr Kotłowski I 
delegat przedmieść Kardasz odnieśli rany, z na- 
pastników nikt nie sostał kulą traflony. 

Wieczorem tego dnia i następnej nocy szo- 
stał Jako sprawca nspadu aresztowany agent 
Towarzystwa żeglugi morakiej „Austro-Amerl- 
cana“, Jósef Krumholz i dziewięciu uczestników ; 
kliku z nich zostało dnia następnego odatawio- 
nych do więzienia śledczego ©. k. sądu obwo- 
dowego w Stryju; równocześnie starostwo ša- 
rządziło sresztowanie dalszych pięciu czynnych 
uózostników napadu. 

Wielka defraudacya na poczcie. Listonosz 
w Wolance, obok Borysławia, otrzymał przed 
kilku dniami, celem doręczenia jednemu z za- 
mienzkałych tam przemysłowców naftowych list 
polecony, w którym znajdował się przekaz 
magazynowy towarzystwa „Potrolea* na 20 
wagonów Topy. Listonosz, znając zapewne sa- 
wartość listu, nie doręczył go adresatowi, lecz 
poprosiwszy nie podejrzywającego gu o nic złe- 
go pocztmiatrza o trzydniowy urlop, wyjechał 
do Lwowa, gdzie na targu naftowym sprzedał 
ów przekaz za cenę około 20,000 koron, po- 
czem ulotnił sią w niewiadomym kierunku, Rə- 
zesłane za nim listy gończe pozostały dotych- 
czas bez skotkn, 

Pomoc naukowa dla Prus Zachodnich wy- 
dała obecnie sprawozdanie z działalności swej 
w r. 1912 a 64 istnienia. Sprawozdanie rachnn- 
kowe przedztawia się, Jak następpje: Majątek 
Towarzystwa wynos! 124.937 mk. Z procentów 
wpłynęło 3311,22 mk. — Składek razem było 
12,591.08 mk. 

Dochód ogólny wynosił 15902.30 mk, ros- 
chód na stypendya 11.976 mk, na administra- 
cyą 399.25 mk, ogółem 12,374,25 mk. Pozo- 
staje na rok 1913 razem 3528.05 mk. 

Wspsrć udzielono 45 akademikom, 6 uczniom 


Sapieha s 2 p. ul. 

W artyleryi polowej i górskiej 
mianowanych zostało kapitanami [00 poru- 
ozników, a między nimi Władysław Truss 
kowski z 6 p. górskiej art, porucznika 
mi mianowanych zostało 87 podporuczników, 
a między nimi Władysław Wołoszozuk s 42 
p. art, pol, podporneznikami mianowanych 30- 
stało 45 chorążych. 

W artyleryi wałowej mianowanych 
zostało kapitanami 17 porocsoików, POTU 
oznikami 18 podporuczników, podporu- 
cznikami 19 chorążych. 

Budżet marynarki angielskiej na rok fnan- 
sowy 1913—14 będzie wynosił, jak donoszą s 
Londynu, 46,309.300 fantów szterlingów, 
czyli, że będzie wyższy od budżetu z roku po- 
przedolego o 1,200,000 ft. astri. 

W budżecie tym przewidziana jest budowa: 
B dreadnonghtów, 2 wielkich krążowników, 16 
kontrtorpedowców, 12 łodzi podwodnych oraz 
6 statków trausportowych. 

Liczba marynsrzy ma zostać powiększoną 0 
dsiszych 8.000 ludzi, tak, że w połowie przy- 
siłego roku stan personalny wojennej mary- 
narki angielskiej będzie wynosił 146 000 ofice- 
rów, podoficerów ! majtków, 


=, 


Hekrologia. 

Nagły zgon radcy miejskiego Epetelna. Dzi- 
alejszej nocy zmarł na udar sercz, w pociągu 
w drodze do Stanisławowa radca miejski Ju 
llasz Kpstein, włsściciel walcowni w Borku Fa- 
łęckim. 


Repertuar teatra miejskiego w Krakowie 


Bzkół zawodowych i 47 gimnasyastom. Wśród Wtorek. „Trylogia p. ti Zygmant August". Oz 
stypendystów akademików było 5 teologów, 2j Il. „Złote więzy”: to w 6 aktach, napisał Lu- 
filologów, 9 prawników, 15 medyków, 2 den-| 73% Bydel. Deny popularne, 


Środa, „Trylogia p. t. Zygmunt August". — 
Ozęść IL „stanie, dramat w 6 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny popularne. 

QCrwartek popoł, „Kościuszko pod Racławicami: 
obraz historyczny w 6 odsłonach s móryką napis 
A. W. Lasota. Oeny zniżone do połowy. 
zj rd ak wieczór. „Beatrix Oenci*. (Występ Ireny 

skiej). 

Piątek, „Tajemniczy Dżema*, sztuka w 3 aktach 
I, Mirande'a i Geronie'a. 

Sobota. „Losy Europy", burleska w 3 aktach, 
Brunona Winawera, 

Niedziela popoł. „Losy Karopy". Ceny zwyczajne, 

Niedziela wieczór. „Paweł I*. 


tystów, 3 weterynarzy, 3 aptekarzy, 1 leśnik, 
2 budowniczych i 8 techników. W szkołach ga- 
wodowych kastałciło się 4 murarzy, 1 ślosarz 
11 krawiec. 

Ludność Podola, Według ostatnich danych 
statystycznych, w dnia 1 stycznia br. Podole 
liczyło 3,819.262 osoby ludności. W tej liczbie 
kobiet 1,926.911 i mężczyzn 1,892,351. Pod 
względem Ilości mieszkańców pierwsze miejsce 
zajmuje Winnica, która liczy 49.260 osób. 


Ze sportu. We Lwowie rozegrał sią w nie- 
dzielą match pomiędzy krakowską „Wisłą“ a 
„Pogonią“. „Wisła“ zwyciężyła w stosanku 2 
do 1. Pisma lwowskie zamieszcz:ją bardzo po- 
chlebne wzmianki o grze krakowskiej drażyny. 

Przed tygodniem „Oracovia* przegrała we 
Lwowie z „Pogonią“ w stosunku 3 do 1. 


en O nn RAA c i 


Nauka, Literatura, Sztuku, 


O pracach malarskich prof. Welssa wydzła 
Akademia Umiejętności następującą oceną, u- 
dzielejąc znakomitemu artyście nagrodę Bar- 
czawskiego. 

„Wśród obrazów wystawionych w Krakowie 
w olągu r. 1912 świetnym kolorytem, siłą świa 
tła i blaskiem barw, wyróżniły się obrazy prof. 
Wojciecha Weiesa, Zważywszy na ogół szary i 
ponury koloryt malarstwa naszego, zjawisko to 
należy powitać z radością. Z wystawionych 
przez prof. Wojciecha Weissa w ciąga 1912 r. 
obrazów zaletami təmi odznaczają się dzieła 
„Zozanna* i „Siostry“, zwłeszoza zaś w całej 
pełni obraz zatytułowany „Owcce*, który toż 
powszechną zwrócił nwagę. 

Przy tej sposobności Komitet nuwnża za 
wskazane podnieść donlosłość w naszych sto- 
Sunkach tak poważnej, pełnej twórczej inloya- 
tywy daiałslncści artystycznej prof. Welssa, 
obejmującej różne daiały malarstws, A zawsze 
połączonej z próbami rozwiąsania różnego ro- 
dzzju problemów, Na szozególolejsze uznanie 
zasluguje też działalncść prof, Weissa I z tego 
wsględo, że pobndsiła najmłodsze pokol<nie 
artystów do szukania nowych dróg. — Obok 
wspomnianych obra7Ów o żywym i harmonijnym 
kolorycie, podnosz0n0 także niezwykłą wartość 
wystawionego W T. 1913 obraza „Pogrzeb*, 
utworu poetycznego, przemawiającego gilale do 
nozncia | w wysokim stopnin nastrojowego", 

Koło Krakowskie Towarzystwa Historycznego 
na IV zebranin miesięcynem, dn. 26 kwiętnis, 
po wysłuchaniu sprawozdania Dra Władysława 
Konopozyńskiego z Międzynarodowego Kongre- 
sn Historycznego w Londynie, rozważało kwe- 
styą przyszłego Zjazdu historyków polskich, 
projektowanego na rok 1915. — Referował tę 
Sprawę w porozumieniu z Zarsądem Koła prot. 
Dr Stanisław Krzyżanowski; w dyskuśsyi zabie- 
rali głos prof, Dr Stan. Kstrelcher, Dr Wł. Ko- 
nopszyński, p. H, Radlińsks, Dr M. Goyski, 
dyrektor Fr, Papóa, prof. Ign. Ohrzanowski, p. 
W. Anczyc, Dr W. Kamieniecki, 

Zebrani (w liczbie 48 osób) uznali ga rzecs 
pożądaną, aby Zjazd, przypadający w staletnią 
rocznicę założenia Królestwa Kongresowego 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, zajął się prso- 
ważnie dziejami porozbiorowemł, nie pomijając 
wszakże niezbędnego przeglądu kcytycznego 
dziejów Polski niepodległej i nie wyłączając 
innych tematów, których dobór powinien sale- 
żeć od programu ułokonego przez komitet orga- 
nizacyjny, a nietylko od prywatnych zgłoszeń 
uczestników, 

Majowy zeszyt „Muselonu* zawiera na 
wstępie wytworny wiersz jego redaktora L. 
Hieronima Morstina pod tytułem „W greckim 
teatrze”. Autor „Lilii*, znajdując się na are 
nie starogreckiego teatru w Iaorminie u pod- 
nóża Etny snuje sieó myśli o sstuce i oj- 
czyźnie: 


Pośrodku ruin I sam z ruinami 

na Świat żyjących Światem wspomnień pa- 
u stóp tej góry, która piorunami  [trzę 
niebu od ziemi grozi, lita z lodu; 

Bmutry wyznawca smutnego narodu 

w greckim teatrze, 


Że świata. 


Wychodźcy polscy w Szwajcary|. Tow. księ - 
ży i kleryków Polaków w Fryburga „Jagiellc- 
nia“ ogłosiło zajmujące sprawozdanie (trzecie 
z rzędu) x opieki nad polskimi wychcdź:ami 
w Szwajcaryi w roku 1912. Wskutek pożaru 
cukrowni w Aarberg, liczba robotników w ko 
loniach najbliższych Fryburga zmniejszyła się 
o 25 proc.; w dalszych natomiast koloniach, 
tak w fabrykach, jak I na roli u gospodarzy 
pojedyńczych, przyrost roczny polskich emigran- 
tów był jednakowy. W ogólnej więc i!czbie Tow. 
zajmowało mię około 600 wychodźcami, Robo 
toloy onzeządzają około 200 fr. w czasie semenu; 
taką samą kwotę, jeżeli nie więkazą, mogliby 
oszczędzić, pracując w kraju. Na ogół, dzięki 
paroletnim sgabiegom komisaryatu, warunki ży” 
ola polskich robotników są zadowalające i u- 
rządzenia kulturalne odpowiadzją przeważnie 
ich potrzebom, Na przyszłość zamierzone Jest 
systematyczne organizowanie wypożyczalni ksią- 
żek, a raczej biblioteki ruchomej. W kolonisch 
bliższych prowzadsono systematyczną naukę ozy 
tania Í pisania oraz rachunków, nie wypnaszcza” 
jąc do kraja z powrotem analfabetów. Sprawo 
zdanie podnosi, że koniecznem jest uztanowie 
nie polskiego duszpasterza dla polskich robo- 
tników w Szuwajcaryi. 

Napoleon | Czarnogórcy. Przed laty Stu 
Czarnogórze znzjdowało się tak samo na stopie 
wojennej, jak dzisiaj; miało jednak do zwal- 
czenia nie Turków, lecz samego — Napoleonś, 
który im zaprzeczał praw do Cattaro, Przyzwy- 
czajony do potężniejszych przeciwników, w pier 
waszej chwili Bonaparte lekceważył sobie Csar- 
nogórców, gdy jednak najlepsze jego pnłki zo- 
stały wysłane z Włoch i nie zdołały sprawić, 
by Osarnogórze usiąpiło jedną bodzj piędź zle 
mi, Napoleon wpadł we wściekłość. Marszałkowi 
Lauriston wydsł rozkaz, by na ozele 7000 lu- 
dzi wkroczył na terytoryum sporne i zagarnął 
Oetynią. Cała wyprawa mista trwać dwa tygo- 
dnie najwyżej 1, wedle brzmienia rożporządzeń 
wojennych, miano Ją prowadzić z „całą brutalnc- 
olą“. „Czarnegórcy BĄ narodem dzikim, należy 
więc stosować wobec nich najgwałtowniejaze 
środki, aby strach obudzić. Trzeba kraj spueto- 
snyć, podpałać domy i czynami groźnymi sza- 
znaczyć się w pamięci ludności“. Mimo tych 
wskazówek, wyprawa nie wzięła takiego obrotu, 
jakiego pragnął Napoleon, Czarnogórcy w owym 
czanie byli istotnie narodem dzikim; dobijali 
rannych kolbami, oboinali Jeńcom głowy i pod- 
rzucali je do nieprzyjacielskiego obozn. Wojska 
Napołeona poczynały sobie z nimi nie lepiej, 
ogniem I dymem wykarzali ich s jaskiń, jak 
dzikie zwieraęta. Nie dwa tygodnie, lecz rok 
cały trwala ta walka, zanim Cattaro dostało 
się w ręce Napoleona, 

Nienaruszone skarby Rosyl. W kraju nad- 
amorakim znajduje nię aż 77 milionów dziesię- 
oin Jenzcze niezbadanej zlemi, w obwodzie nad- 
morskim — 40 mil. dzies. lasów, nietkniętych 
jenzcze Biekierą, w gab. permskiej i wiackiej 
16 mil, dz. lasów, w wołogodskiej — 29 mil. 
dz. w gab. ołonieckiej przestrzenie lasów ssj- 
moją 6 mil dziesięcin itp, To też wznowiono 
zaniechany 5 POWodu wojny japońskiej dawny 
projekt utyligacy! tych martwych kapitałów dro- 
gą sprzedaży gruntów osobom prywatnym. 

| OGON) 


Z dziedziny wojskowości. 


Awans majowy. (c. d.) W kawalery i mia- 
newanych zostało rotmistrz amiĄ78 poruczni- 
ków, a między nimi: Filaret Hoszowski g 
8 p. dr, I Władysiaw Zydło = 5 pułku hos, 
porucznikami zostało mianowanych 54 pod- 


Sosnowski x 12 p. uł, i Aleksander ka./, 


i | Mińskn, 


GŁOS NARODU s dnia 7 Maja 1918, 


Na darni jeszcze ślady stopy boskiej, — 

i jak nierówne heksametra zgłoski 
skandują w niebo kolumn zbitych Bzczyty; 
na dole fala atrofy chóru śpiewa; 

w złocistym blasku cytrynowe drzewa 

I nieb błękity. 


Oóż wieki? lecą niby liście s drsewa 

i tylko głazy na pomnikach tłuką, 

a nieśmiertelność swojs hymny Śpiewa ! 
Widzę cię wielką, przyszła polska Sztuko, 
Jak słąpasz drogą, której czas nle zatrza 


ku tej, co w słońcu prsedemną omdlewa 
w greckim teatrze... 


Oto kilka strof poematu, który odznacza 
się niepokalaną wprost formą, wzniosłością 
myśli i tonu. 

Znajdujemy dalej w „Museionie* rozpra- 
wkę o trubadurach, w której znakomity ro- 
manista, prof. Stroński, omawia rodzaje fran- 
cuskiej pleśni miłosnej w XII I XIII w.i rozwiewa 
legendy o romantycznych przygodach tru- 
badurów. P. Józef Jedlicz zamieszcza prze- 
kład arystofanesowych „Ptaków“, Adam Grzy- 
mała Siedlecki subtelną krytykę „Księdza 
Fausta“ Micińskiego, a Boy tłumaczenie je- 
dnej z elegij Verlaina. W dziale sprawozda- 
wczym Dr Tadeuss Mendrys pisze o niezna- 
nych poezyach Romanowskiego, Jedlicz o 
„Ptakach* Arystofanesa, anonimowy autor 
(W. K.)o ruchu naukowym w Warszawie, 
Z. L. Zaleski o knbiźmie I artystach polskich 
w Salonie „Niesależnych* w Paryżu, a mło- 
dy i utalentowany Krytyk Dr Woroniecki 
udaje sprawę z dzieła rosyjskiego Pogodina 
o Mickiswiczu. Wkońcu K. M. Morawski dru- 
kuje swoje zajmujące pogadanki z historyi 
polskiej kultury, w szczególności o Stanisła- 
wie Auguście i o Świtach romantysmu w 
XVIII wieku w Polsce, 

Wydawnictwa T. $, L. Nakładem Tow. Szko- 
ły ludowej ukazały się następujące książki: 

„Dzieje Polski“ w zarysie przez Maryana 
Rzewuskiego, Str. 280, 

„O powstania polskiem 1868— 4 roka“ przez 
Bolesława Limanowskiego. — Wydanie drugie. 
Str. 48. 

„Społem i sgodą*. Kartka x powstania 
1863—4 roko, Jana Nepomucena Rayskiego. 
Z rękopisu wydał i wstępem szaopntrzył Ale- 
ksander Medyński, Str. 40, 

„Zadania Towarzystwa Szkoły ludowej“ przes 
prof. Wincentego Sikorę, S:r. 38. 

„Okólnika rybackiego*, organu krajowego 
Towsraystwa rybackiego, pod redakcyą Stani- 
sława Jasińskiego, Świeżo wyszedł numer 5 za 
maj i zawiera następojące artykały: Sprawo- 
zdanie z czynności krajowego Towarzystwa ry- 
backiego. — Sport wądkowy (humoreska), przes 
Ludwika Stasiaka. — Ryby jako Środek spo- 
żywczy, przez prof. Dra Stanisława Fibicha, — 
Qzy istnieje kanibalism m raków, przez M, Ro- 
żańakiego. — Sport wędkarski I inne, 


Dział ekonomiczny. 


Walne Zgromadzenie ozłonków Ś$-kl faktu 
rowej w Krakowie, instytucyi założonej I finan- 
sowanej przez Bank krajowy, odbyło się 30 
s. m, przy licznem udzłale csłonków. 

Obradom przewodniczył prezes S-ki, poseł 
Jan Kanty Federowicz. 

Przedłożone sprawozdanie z bilansu za 
rok 1912 wykazuje znaczny rozwój zakładu 
oraz znamienny fakt, że instytucya ta w roku 
1912 nie tylko nie restygaowała udzielonych 
kredytów, ale przeciwnie udszieliła ich o 908 
tysięcy koron więcej nié w r. 1911, a mimo 
to nie poniosła żadnych strat, co dowodzi, że 
pracuje ostrożnie i żę jest niesbędnie po- 
trzebną dla Świata handlowego i przemysło- 
wego w Galicyi. 

Jako wynik bilansowy za rok 1912 wy- 
kazała S-ka po odpisach wątpliwych preten- 
syj, umożeniach ruchomości I stratach na 
kursie efektów, zysk w kwocie koron 43,711 90, 
z którego Walne Zgromadzenie uchwaliło 
wypłac:ć 5'/o dywidandę w kwocie K 16.160,39, 
przsłać do fandaszu regerwowego K 462557; 
do funduszu reserwy strat K 10.536,94; na 
umożenie kosztów założenia filii w Tarnowie 
K 795.— a resztę uchwaliło prsesnaczyć na 
remuneracye dla Dyrekcyi, Urzędników i woź 
nych S kl i na cele humanitarne, 

Nadmien:ć nałeży, że S-ka fakturowa w 
Krakowie otworzyła w roku 1912 filię w Tar- 
nowie, bardzo sdrowo się rozwijającą. 

Dostawy. Dzrekcya kolsi państwowych w 
Krakowie zsmierza rozdzć w drodze pnblicznego 
przetargu dostawy materysłów do elektrycznego 
oświetlenia na rok 1914. 

Iateresowanych zawiadamia się, że bliższe 
szczegóły, dotyczące tej dostawy, podane będą 
w „Qszecie Lwowskiej“, 

Poxojowo-ekonomiczna aneksya Królestwa 
Polskiego przez Prusy. Niemiecki „Handelaver- 
tragverain* ztożył ministrowi spraw zagrani- 
ornych obszerny memoryal, w którym domaga 
Się ntworzenia szeregu nowych konsulatów w 
państwie rosyjskiem, wobeo wzmrgających się 
z tem państwom stosuntów handlowycb. 

W memoryal; niemieckie koła handlowe do- 
magają się utworzenia konsniatów w Łodzi i 
w _Nikazym Nowogrodzie, A podkonsulatów w 
Wilnie, Bialymstoku, Płoskirowie i Ber- 
dyczowie, 

Przesilenie ekonomiczne w Czechach. Dzien- 
niki czeskie stwierdzają pogorszenie się stanu 
ekonomicznego w krajn. W ciąga pierwszego 
kwartału 1913 ę. do czeskich kaz oszczędności 
wpłynęła o 150 milionów koron mniej, niż w 
tym Samym Gzagie r, 1912. Bankruotwa w tym 
czasie doszły do maximum. 


ELLLŃÓLŚLŚŚSDSCCSCSSCC CS CZCZO. 
Po ustąpieniu Czarnogóry ze 
Skadaru, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ s dnia 6 maja.) 


Co będzie ze Skadarem ? 


Wiedeń. (T. wł.) Jak tutaj donoszą, rząd 
czarnogórski zostat wezwsny do porozumie- 
nia się s komendaatem międzynarodowej 
eskadry, aby Oddał Skadar w ręce mię- 
dzynarodowego, „detachem:nt*, który pio-| 


zostanie tam tak długo, dopóki nie 
nastąpi zorganizowanie autono- 
micznych władz albańskich tego 
miasta. 

Jak tylko obsadzenie Skadaru przez 
właściwe władze będzie dokonane, nastąpi 


„zniesienie. blokady portów czarno- 


górskich, 


Pogłoski. 

Frankfurt. (Tel. wl) „Frankf. Ztg“ dono- 
si, że król Mikołaj wraz z wydaniem Skada- 
ru ma złożyć koronę. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Według wieści ze sfer 
dyplomatycznych nie jest bynajmniej wyklu- 
csonem, że wobec zmienionej sytuacy! A u- 
strya I Włochy odstąpią od zamia- 
ru okupacy! Albanii, Zdaje się zresztą, 
że także niemieckie koła dyplomatyczne w 
tym duchu udzielają rad (11). 


Wrażenie w Serbii. 


Belgrad. (T. B) Wiadomość o porzuceniu 
Skadaru przsz Czaraogórę wywołała wko- 
łach serbskich głębokie wrażenie. W kołach 
rządowych oświadczają, że król Mikołaj przes 
powzięcie takiej decyzy! strzegł w, najpe- 
wniejszy sposób interesów Czarnogóry. 

Belgrad. (Tel. wł.) Wiadomość o decyzyl 
króla Mikołaja wywarła dobre wrażenie 
w serbskich kołach politycznych. Sfery rzą- 
dowe chwalą ostateczne postąpienie króla 
Mikołaja, 


Głosy franouskie. 


Paryż. (T.B.) Dsienniki wyrażają zadowo- 
jenje z powodu załatwienia kwestyi Ska- 

aru. 

„Petit Parisien“ stwierdza, że dsień wczo- 
rajszy był bardzo ważnym dla pokoju euro- 
pejskiego. Austro-Węgry otrzymały w kwe- 
styl skadarskiej zupełne zadośćuczynienie. 


Prasa rosyjska. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia* 
oświadcza się stanowczo przeciw albańskiej 
akcyi Austryi i Włoch, podnosząc, że musi 
wystarczyć wspólna akcya wszystkich mo- 
carstw. 


(A 


Przed zawarciem pokoju, 


Warunki pokoju. 

Londyn. (Tel. wł.) Wczorajsza konferen- 
cya ambasadorów obradowała nad tekstem 
układu pokojowego Turcyi ze Związkiem 
państw bałkańskich. Układ ten tyczy się 
przywrócenia przyjaznych stosunków mię: 
dzy Turcyą a państwami bałkańskiemi i o d- 
stąpienia wszystkich obszarów na 
zachód od linii Enos-Midya pań- 
stwom związkowym i zastrzeżenia 
decyzyi mocarstwom odnośnie do 
kwestyl południowej Albanii, wysp 
Egejskich I półwyspu Athos, oraz 
omówienia spraw finansowych. 


Tareooy delegaoi. 
Konstantynopol. (T. B.) Oficer jeneralnego 
sstabu Edit bej został przydzielony do tu- 
reckiej komisyi dia rokowań pokojowych 
w Londynie. Kilku członków delegacyi wy- 

jeżdża już jutro, inni dnia 8 bm, 


Przedłużenie zawieszenia broni. 


Konstantynopol. (T. B.) Jak półursędownie 
słychać, przedłużono termin do wstrzymania 
kroków  nieprzyjacielskich turecko bułgar- 
akich o dziesięć dni. 


Echa z Bałkanu. 


Rządy Essada baszy w Albanii. 

Belgrad. (Tel. wł.) Serbskie wojsko opu- 
Ściło wosoraj ostatecznie Albanię. Essad 
basza po ustąpieniu Serbów kazał wy wie- 
sić w Alessio i Durazzo tureckie 
fiagi. Turcywznieśli w Alessio for- 
tyfikacye. 


Przewóz wojsk tureckich z Albanii. 


Konstantynopol. (T. B.) Urzędownie oś wiad: 
czsją, że toczące Bię rokowania o przetran- 
sportowanie wojsk tureckich z Albanii od- 
noszą się także do wojsk Easada bassy, 
któremu rozkasano, aby wojsko swe oddał 
pod naczeloą komendę wodza armli zachod- 
niej Ali Rizy baszy. 

Medyolsn. (Tel. wł.) „Secolo“ donosi z 
Antivari, że Essad basza rozpuścił 
tureckie wojsko I pozostał tylko z 
albańskimi żołniersami; 3000 jego 
azyatyckich żołnierzy będzie wy 
wiesionych s Meduy przes flotę 
austryacko-węgiereką do Konstan- 
tynopola. 


Sooyaliści serbscy przeciw Bułgaryl. 


Sofla. (Tel. wł) Jak tutaj donoszą serb- 
scy Bocyaliści wdrożyli energiczną akcyę za 
walką Serbów s Bułgarami. 


„Str. B. 


Telegramy. 
(Telegrumy „Głosu Naroda“ s dnia 6 maja.) 


Parlament, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak twierdzą w kołach 
politycznych, parlamęnt rozpocznie 
obecną sesyę w dniu 15 b. m, — nie- 
zależnie od ułożenia się sytuacyi w polityce 


międzynarodowej. 
Giełda. 


Wie'eń. (Tel. wł) Kursy na dzisiejszej 
glełdzie były bardzo wysokie; ogólna tendan- 
cya transakcyj była doskonała, Wielkie 
i dobre wrażenie wywarły wiadomości poli- 
tyczne zagraniczne i te spowodowały szybką 
Poprawę sytuacyj, 


Nowy tajny radoa. 
Wiedeń. (T, B) Jak dzienniki donoszą, 
nadał cesarz posłowi Leopoldowi hr. K o- 
ziebrodskiemu godność tajnego radcy. 


Import węgla do Rosyi. 


Petersburg. (Ag. tel. Pet.) Obecnie toczą 
się rokowania, aby ministerstwo handlu I ko- 
munikacyi upoważnić do zezwolenia na prze- 
ciąg trzech lat do importu przez Morze 
Czarne wołnego od cła węgla kamiennego 
dla kolei państwowych a w rasie potrzeby 
także dla kolei prywatnych. 


(ED 


Przewodnik krakowski. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza 
doły ii ze Ri yi zwiedzać można 
w po la o Je 10, w niedziele I święta 
o godzinie 11 I pół przed południem. dj 

raflczna otwart jost zaw 
ele I święta od godz. [1 do £ 


a apatia i 
aso we ni 

popoł | rwiedzać ję można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych I 10 hal. od małoletnich, Mnzsum miańc 
Bię na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Bzosepańskim otwarta sodziór 
nie od godziny 11 do 4, 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Fi- 
jaraka) otwarte dla swiedzaj h we wtorki I plątk 
Od godziny 9 da 1 w południe, c lle w te dnia nie 
przypadają święta. 

Groby zasłużonych iw kryLclie na kaloa 
Fab Skargi (w kościele w Piotra), oraz Bjk ar- 

lec kościoła N, P, ogiądać można w chwilach 
ba od nabożeństwa za ugłoszeniam sle do sa- 
rystył. 


A RE z ECA CA 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Książę Ludwik Windisch- 
graetz z Budapesztu, Hr. Adamowie Stadniccy z No- 
wojowej, Hr. Jan Mycielski z Potużyc, Zbigniew Bro- 
chowicz-Lewiński ze Lwowa, Bolesław Karaśkiewioz 
g Arkadyi, Wacław Bielecki z Podola Rosyjskiego, 
Belesław Bronikowski z Niecieśławic, Filip Cywicki 
z Wiednia, Teresa Kdnigabergowa z Hamburga, Ka- 
rol Kozłowski z Poskan, Jerzy Turnau z Mikulic, 
Btefanowie Dobleccy z Radostowa (Król, Polskie), Jós 
zefowie Skalmierscy z Częstochowy, Aleksander Dąmb- 
ski ze Lwowa, Franciszek Gutman z Reichenbergu, 
Dr Jan Rozwadowaki ze Lwowa, Rajmundowie Jaro- 
szowie z Drochobyoza, RE Ossoliński s Roż- 
nistowa, Jerzy Dubiner z Lipska, Adolf Tarnau z 
Tyszkowie, Alojcy Landerer £ Wrooławia, Prof. Edward 
Klich z Cieszyna. 

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej J. 7 w pobliża Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 E 50 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Oentralne ogrzewania 
Lifi. Usługa pierwszorzędna. 

Józef Lipiński z Tarnowa, Jan Kozłowski z Prze- 
myśla, Alojzy Rosanagl s Opawy, Karolina Mańkow- 
ska Łodzi, Janowie Stępkowscy s Piotrkowa, Kon- 
stauty Masłowski z Ozęstochowy, Maryanowie Dusch- 
kowie z Ołomuńca, Janina Modlińska, z Kielc, Oze- 
sław Sowiński z Przemyśla, Julia Karozmarska z War- 
szawy, Janowie Stankowacy ze Lwowa, Józef Kowal- 
ski z Kołomyi. 


EA Z 
Nadesłane. 

Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmujs żadnsj odpowieduialności, 
Zakład tochniczno dentystyczny 
Michała Śliwińskiego 


w Krakowie, ulica Floryańska I. 3, 1. piętro. 
Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedzisle i święta od 10—12. 


f 
Piote Antoni Napoleon Kotnowgki 


wiaéciolel dóbr, nezestnik powstania z r. 1868 


przeżywszy lat 68, po długiej I ciężkiej cho- 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zmarł 
5 maja 1913 r. w Piaskach 


dnia 
Wielkich, 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawione zostanie w Kra- 

kowie w kaplicy cmentarnej we środę dnia 7 

b m. o godzinie 10 rano, poczem nastąpi ex- 

portacya na miejsce wiecznego spoczynku, na 

które-to smutne obrzędy stroskana żona, córki 

zięć i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
1 Znajomych. 


Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie. 


T 
Władysław Skarbek Woyczyński 


profesor gimnazyalny 


zmarł nagle w Lozannie d. 


3 maja, przeżywszy 28 lat. 


———NNN——— 


Pogrzeb odbył się w Lozannie w poniedziałek d. 5 maja. 
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Rakowiecka (. 7 
(dom własny) Telefon 462 
2] Podejmuje się wykonywa- 
M nia w szelkich robót w za« 
5 kres ten wchodzących, 
a wszczególności GROBO. 
WCOW i POMNIKÓW, 


éé tak w miejscn jak i na prowincyl. Po. 
h w Ć leca wielki wybór gotowych pomników 
z z plaskowca marmuru i granitu. 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Podejkuje aląt EO, SARA ZA | BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


nania grobów w miej- zE 


cj | 1. P DE | Wa IE „Biblioteke Dzieł 


Zakład wodoleczniczy 


Dr CHRAMGA 


W ZAKOPANEM | BR ? PZJ == | |, 
otwarty sały rok. Umieszczenie dla 350 osób É > 3 : E a U 


€Y Krakowie, ulloa Kanonicza L. 18. 
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Polecamy gorąco wszy stkim, stórzy mają zamiar jechać 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego 
do Bimzryki lub Ranmaciy, aby udali się z peinem Zau- 


|: x » a 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO i Kupię kamienicę 


każdego o jakości 


Vomogonizowanej i starylizowanej 
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JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 5) | (M l | rl 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 


i wlele Innych. 
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 


do kawy, herbaty i na kremy poleca | 


Posiadacze losów 


E LJ E 
t 
Wojciech Olszowski mogą dostać na nie, zachowując zupełuie prawo do gry, 


stajnią w Łęgu koło "Mogiły jest tanio do 
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Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. 


eodsiennie świeże, dworskie wyborowe, EDWARD URBAN, dom bankowy, Berno. 


po niskiej cenie Sprzedaje Wielki plac 23/25 (we własnym domu). 
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l ; Ceny nis*xie! Wysoka prowizya P TOITE NPYWUU Wiadomość Mokłowska Lwów, Mił 


- kowskiego Nr. 11, parter 576 3 3 
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Kraków, Maly Rynek L. 4. 


dectwa. Wiadomość w biurze „Filipina“ ul. 


w Makowie „MANNA jest wszędzia do nabyli». i Mikołajska. 638 3 1 5.000 Koron Jak mamy Boga m'łować. . K 
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f 7 . P.” restanto urząd pocztowy Nr.4. Kraków. każdy dzień roku K 3— 
. „ osob. Nr, 11 do Podwoło- | 1°30 oł., p. miesz., Nr. 48t do Wieliczki. |1240 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec] IX), Zakopanego, Zwardonia, Żywca, i|, tane na każdy ZE 
EK Pobozenia: do Ne .rego Sącza, Kry- | 1-42 m pol zd osob. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan| Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 646 4 ap imwe, |. Gwia- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-|  rzowa ogiły. Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Stojano- | 2'20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Paas | A vie Katoliokiej < oe 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, | 1-42 po poł, p. osob, Nr. 48B (od 1 V. doj wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- stody m ola i JE me g 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 30IX. co niedzielę i święta) do Trzebini. {3°07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia : nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. (rz A. c „ dla katechetów) KAT 
1260 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, |1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Qpawy Oie- 2'45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- w ge j 2 E JES ra aN 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. | do Wrocławia, Berlina, Opawy. szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. | łączenia: z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńca B ka acts eją się z | ya 4 pocztową. 
Wrocławia | Berlina. 2:85 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-|3:30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk.|  Opawy. ależytość n: oiy przy aó z góry prsoke- 
3:13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. | łączemia: do Wrocławia, Berlina, Pragi] Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, | 3:35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki | becznłka 5 kp. brutto znakomitej BRYNDZY | zem lub w znaczkach pocztowyob, 
Połączenia: do ŚSzczucina, Tarnobrzega, arlsbadu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | 445 p. poł, p. o8ob. Nr. 26 z Oświęcimia, | DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny Zast U. Kag. 
Bełrca, Sokala, Sambora, Uhyrowa, Stryja, 2:48 po pol, p. osob. Nr, 44B (od 1 V. dof Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, | Skawiny. Połączenia z Wadowic przez | skład serów Braci Rolniekich, Kraków Wie- M Piero ż e k Krak ów 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. Spytkowieo. spole 7/M. — Cenniki różnych serów na ta- a E ie kar 8 
305 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. | do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 4:52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Pols- | 4:52 po poł. p. osob. Nr. 27 s Brzecławy danie darmo i opłatnie. 366 50-:6 ul. Kopernika 1. 17. 524 0 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- | 251 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po| czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, | (Lundenbnrga). EP mm maa ww CEE m 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, | łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz | Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V.|5:50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, | ZAFESZZEWRCRZNWNNCZCZEKANCNNZE: 
Pragi. wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa.| do 20 IX.), Nowego Bącza. p wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa |[ F gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 wrżośnią. 
4:20 rano p. 080b. Nr. 31 do Oem lcd e 00 Go ANR PRA jpo Tano, p. posp. e AS z WE” zak 8 ŻA seu E REN Nowego | § „M. . 
-. zów. Połączenia: do Wado-|S' po poł, p. osob. Nr. o Tarnowa.|0'50 rano, p, 080b. Nr. z Nowego Zagó- ącza, , Jasła, Sz 3 R: 
e TB: E n FE bo . (OE M ec mj De ra przez | Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- H E p. pe A ii h Wiellozki ! < à Zakład Wód Mineralnych 
: b . Nr, 20 do Wiednia. Po-| wego goza. (Urłowa o „ do CWA, opanego. 5 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk | $ 9 wy 7 
o Wzocłykła” T Beale przez | 3:25 po poł, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca|600 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- | Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- | | Siarczano Słonych. 
Tezebinię. | (od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No | nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.| worowa, Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- znanych ze swej skuteczności w reumatyemie, artretyzmie, nerwokólach, zołzach, 
640 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, | wego Sącza, Stróż. 1 $ 6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- | bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- chorobach skórnych. przymiocie w jego ry formach 1 powikłaniach 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia; do Szozu- | 5:46 po poł, p 2 R ea A ks e tat miopoln proz ons tnag à pa porodna b. Nr. 42 od Stryja, S wprowadza w roku bieżącym 
Krynio; rłow. Połączenia: do Stroz, , , eszczyk, atyna, Podha- | 6'63 wiecz, p. osob. Nr. ryja, Sam- s . s 
jed 4 isę Dynowa, Belca 6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 a E 15. Nowego e. " Men o Zagórza px Snchq, ża Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 
Sokala, Slanek, Rawy Ruskiej, Sambora, | 645 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.|"* rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. zenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- dz czne, powietrzne w lesi = ©B0.morcówi gle 
Brodów, CEfikowź, KJóWE Odessy. Palce nia: Fio Warszawy, Petersburga. (20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic esy a je + Shama, masaż, elektryzaorawii ALI ia DA dro WK 
6'52 rano p. posp. Nr. A do Wiednia. Połą- Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. rW o» » „w Nr. 6212 z Kocmyrzowa | przez Kalwaryę. Prowadzić dział tey będzie pod ególnym kierujkiom A Sozelnego lekarza EDA 
binię, Cieszyna, Koszye, Opawy, Berna, OÓ wieczór, p. miesz, Nr. 61V do Tarnowa. 2.55 rea p osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 736 RW "NE. 206. (od 16 V, "do ||| Soleckiego dr. Wi. Daniewskiego, b. lekarz leczntcy dr. Tarnowskiego w Roso- 
i eszyn OBZYO; a ern E A w > P. A + De ; . 1 . wie dr. 3 i 
TTA Erat, d nw % | 7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 453 do Wieliezki.| Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo*,| 30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- CENY NISKIE. Unłkowite uli ji Tar cd A E E 
7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, | 7-44 wiecz., p. posp, Ne. 204 (od 15 V. doj Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt-| jowa, Odesy, lat Kopyczyniec, przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4.5 godzin 
Połączenia: do Szczucina, Rozwądowa, Nad- | 30 IX.) do Karisbadu, kos: Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, do Zakładu, lub przez stgoyę kolei Austryackich Szozuoin i komorę Rataje, skąd 
brzozia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, | 7-55 wieczór, p. osob, Nr. 45 do Nowego Za- dE i p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30| Jasła. ; 1 15 wiorst do Soloa, Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Brodów, Kijowa, Odessy. górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- « wł) s Tarnowa. Połączenia: z Nowego |8'10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra- 
8'10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa-|_ S4cza, Jasła, Stróż. z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, wach nowego działu. 471 4 4 
vE: pex dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 8:40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do| Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
Ke W ie a Laboroz, Przemyśla, binmek "Lwowa. 30 IX. wł) z Karlisbadu Połączenia z Pra- | 8'23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do FD Ga em 
i Mogiły. 8-00 wi tę» osob. Nr. 62 k K rzowa.|. gł Ołomuńca. 30 IX, wł) z Zakopanego i Babki. 
845 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do | oz: ug: « Nr, 6215 do Kocmy "|8'44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- | 850 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 
30 IX, wł) do Podwołoczysk. Połączenia; | 843 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| łączenia zKijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa-| 1X. w niedzielę i Święta) od "Oi 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, | karesztu, Konstancyi, Połączenia: do Chy-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, | 910 wiecz. p. osob. Nr. 54 z Oświęcimia. 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, | Połączenia z Siorszy wodnej. R 
a ' krętem. | 9-24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk ządowo uprawniona 
930 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Zar | 972 Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. Rai Talswa. Od oek, 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- | 9'CO beach A RE n do o 9:05 rano, R osob. Nr. ål z Granicy, Połą- POR kona, 0 EPE Llene 
zów. Połączenia: do W. ic i Bi a oz oif : do Wielicz yrowa,| czenia z Warszawy. y , " czy- A x ' 
pmen Kalwaryę, do Zywom Zwardonia | Sambora, Siraja Jaworowa, Rawy Rukiej|046 rano, p. osob. Kr. 13 z Wiednia. Połą-| mien Brodów, Ikan Rawy ruskich |B Fabryka wód miner. sztucz. i spec, leczniczych 
Žakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- | Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna,|] czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, Sok Jach anek, Stryja, | Sambora, poA firmą 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- okala, iynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 24 
S30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli.| jow, Odessy. SDE. Stróż State: Sawee AAAA R R ca i Chmurski 
cA AE b daa dawy, B> rna, | 10-15 wieczór, P. posp. Nr. 4 do Wiedniaj11'20 rano, p. miesz, Nr. 462 z Wieliczki, w „dT i 19 z Wiednia. m A: | 
Wars Siwy. , : , Połączenia: go Tenai Iwanogrodu' r rano, p. "47 Nr. sk Kooien pee jema rw razi NA aeee Opawy. w Krakowie, św. Gertrudy |. 4. 
1025 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do A, 5 Orawy! i Mogiły D (oj a 10:24 wieczór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. wyrabia pod kontrolą komisy Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Rabki. Pragi, osp. Nr. 104 1:10 p. poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do| Połączenia: od Jasia, oare a asian przez toż Towarzystwo 
Połączenia: do Żywos, Zwardonia. 10:35 wieczór, p. POSP. Nr, do Wiednia, 30 IX, z niedzielę, czwartki i święta) | Krynicy, Nowego cza, Stróż, Nowego 


10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołosrysk | 10-55 wieczór, p. 080b. Nr. 19 do Lwowa, Wody mineralne Sztuczne 


z Tarnowa. Połączenia: s Nowego Sącza, | Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 


i ia: xi . 45 z Nowego Sa- odpowiadające składem chemicznym wodom: 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, | Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa Szczucina. 1105 wieczór. p. osob. Nr : powiadające s riyin 
(Krynicy od i V. do 30 IX. SE ORtwśj Chytowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,| 1.24 p. poł, p. Osob. Nr. :4 ze Lwowa. Połą-| cza przez Suchę. | a 2 e, s daj Bilińskiej, Glesshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala | Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa| czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So.| Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, F AE ; itową, brom odową, żelazistą, kwaśną oraz 
Chyrowa, Sambora, Hi 700 Po- | 11.55 w nocy, P- Seo Gk t 1 b Nowego kala, Dynowa, PA T aki d va aa E 9 z Wie dnia ilan e a A prof. Jaos ag Sprzedaż częstko wół w apte- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża, Sącza. Połączenia: do Uświęcimia, Żyw zia nicy od 1 V. do . wł.) Nos |11' w p E: T o i b. — C ) š 
115 3 poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę- Zwardonia, Zakopanego, Órło Btró AT Spoza, Stróż, Jasla, Szczacina, Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opa kach i drogueryac pojda mo dias LK 


2-05 poł, p. osob. Nr. 44 z Nowego Sa- Wrocławia i Berlina. przez Trzebinię, M 
CEA. Pols szala z Krynicy (od 1 V, do 30' skwy, Peteraburga, Warszawy. 


cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: | Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory 
do Wadowic i Bielska przez Kałwaryę, sławla, Stryja, Stanisławowa. 


m 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zownątra glazurowane, 


i GIPS MURARSKI z wł fabryki, w Glinnej Nawaryi 
KRAKÓW, wraz z wszystkiemi częściamifagonowemi, potrzebnemi ZAPRAWĘ FAS ADOWĄ Tiraha a" s własnej fabryki w 


KRAKÓW, b j do kanalizac ólności: 
"TE yi w szczególności: spody, wpusty i stu- K ieach, CEMENT PORTLANDZKI, w. p 
ul. Dunajewskiego 1. 6 | ul. Dunajewskiego l 6 dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE iflizy Krzeszowicach, P , wapno hy 
NA CB Taa 4 fajansowe na Ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowai  drePliczne murarskie i fasadowe, papę iachową, 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE sadkiewnajrosmaitesych kolorach, WAPNO SKALISTE te" gazowy, karkolinenm, dachówki i wszelkie wyroby 


betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne s własnej 
| łasnych wapienników w Rząsce koło Krak 
Qeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: * "7; Glinne A da 


i Glinnej Nawary! koło Lwowa, fabryki farb w Krzeszowicach 


anaren ZZ WOZY ZZO ZE ZEE A RER AZT ZOO ZZ ZAZZOAAZZZZZ AZOTOWE ZZO ATZ ZN ZZO OZ RÓ 
+ m OZZIE OZ ZW REA CAT AAAA 1 OAZA 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „@łosu Narodu“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. ów, Tomasza b. 350, pod zarządem J, R. Dobrzańskiego, 


